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Nowe wydatki wojskowe.
Obecny wspólny tu s tro -w ę g ie rsk i mini­

s te r  wojny, gen. K i’0 Da t i n ,  jest, Jak po­
wszechnie wiadomo, posiusznem narzędziem 
w rękach tych bardzo wpływowych, choć na 
zew nątrz nie występujących sfer w m onar­
chii Habsburgów, k tó re  ż /w ią  am bitne za­
miary, nie stojące wcale m proporcyi do 
środków  m ilitarnych , jakimi m onarchia 
w danej chwili rozporządza D ąH  więc one 
za każdą cenę do wzmocnienia armii aastro- 
węgierskiej, względnie do postawienia jej ju t  
w c z a s i e  p o k o j u  na tem samem  „uVeau“ 
liczbbnem, co arm ia niemiecka, ftancuska lub 
rosyjska.

Dobitnym wyrazem dąień  sfer wapomain- 
nych Jest szereg artykułów, umieszczonych 
w ubiegłym tygodniu na naczelnem miejscu 
przez „Milil&rische Rundschau" — organ pół 
ofieyalny m inisterstw a wojny — a mających 
na celu wykazać konieczność powiększenia 
stanu  prewencyjnego armii austryacko-w ęgier­
skiej.

Zastrktg&Jąc sobie na później zasadnicze 
omówienie tej sprawy, nie możemy nie za­
znaczyć, że z Niemcami a tem mniej z Francyą 
nie mogą się mierzyć A ustro-W ę^ry na pun 
kcie środbow  finansowych, k tó re  pozwalają 
im lośyć na wojsko i m arynarkę sumy ol 
brzymie. Cóż z tego, źe posiadamy zapas 
w m ateryaie ludzkim, kiedy obywatele mo 
narchii upadają w prost ped ciężarem podat­
ków, k tó re  m uszą się jeszcze zwiększyć, gdy 
projektow ane pi zez „oiiiit. Rund." reformy 
zostań?, w tycio wprowadzone?... Gzy jednak 
wyjdzie na dobre m inisterstw u wojny takie 
przedwczesne odkrywanie swych zamiarów 
„coram publlco* — to inna sp .rw a . Łatwo 
bowiem może się zdarzyć, że ludność Aostro- 
Węgier zdobędzie się na tyle rozsądku, że wy­
brani przez nią posłowie, będą zmuszeni pod 
presyą opinii publicznej oprzeć się nowym, 
niepomiernym żądaniom r&rządu wojsko­
wego.

Szereg wspomnianych artykułów  nosi ty ­
tu ł:  „Die ,noLw endlgen Standeserhóhungęn 
und Ńsuafstellungen in unserer W ehrm acht". 
Pierwszy s nich omawia z ogólnego punktu  
widzenia kenibcznośó powiększenia „c.£k. siły 
zbrojnej, aby pod względem jakościowym i 
pi d względem gotowości bojowej o ile można, 
stanęła na równi z arm iam i innych mocarstw*. 
Jako  Jeden z ważnych argum entów  w tym 
k ierunku duży dla „Milit. Rund.* fnkt, że

przy zeszłorocznym poborze liczba zdatnych 
do służby rekru tów  przekroczyła iiczbę tych, 
którzy mogli być faktycznie wcięci ao woj­
ska po myśli obowiązującej ustawy w ojsko­
wej, o 50.000 lodzi.

Pomimo jednuk, że zarząd wojsnowy mógł 
by tnacznie powięksuyc stan  prezencyjny 
armii, nie uciekając się do takich środkó> , 
Jak np. Francya (przywrócenie słu /by  trzech­
letniej), lub Włociiy (ob Rżenie wa*unbów 
zdatoości do wojska), zadowoli się „m jso- 
nie^zniejszemi żądani „ml", nie zamierzając 
w yzysktć całe] nadwyżki rek ru ta . Zażądi 
on — jak przypuszcza _Milłt. Rand.* — t y l k o  
36.000-40,000 rek ru ta  więcej, niż dotąt, 
z pzego 20.000 przypadło na arm ię wspólną, 
2000 na m arynarkę a po 8.000 lub 9.000 na 
obronę kr*jow ą i honwedów.

Przew ażna część tego nowego kontyg6ntu 
będzie użyta w pierwszym rzędzie do powię­
kszenia stanu  prezeucyjnego wojsk w okoli­
cach pogranicznych. Nowe form ącye będą 
tworzone tylko w tych rodzajach broni, Któ/s 
są ilościowo za słabe.

W  artykule  następnym zajmuje się „Milit. 
Rund", p i e c h o t ą .  Bioiąc asum pt z tego, że 
normalny stan  pokojowy jednej kompanii wy­
nosi: we’ Francyi 140 ludzi, w Niemczech — 
120, w Rosyi 115, we Włoszech — 110 a 
w Austro-W ęgrzech około — 90, scan wzmo- 
niony zaś w tym  samym porządku; 200, 180, 
165 i 140 ludzi, zapowiada, jako  „minimum" 
żądań m inisterstw a wojny:

a) Podniesienie podwyższonego stanu  po­
kojowego w 160 batalionach nad granicami 
państw  do 130 ludzi w kom panii,

b) Podniesienie ilości ludzi w /es tc ie  ba­
talionów na 110 ludzi w kompanii, przyczem 
stw orzone zostaną nowe kategorye żołderzy, 
jh k o to :  ord/nansów  dla sądów wojskowych, 
dla oucerskich szkół koipuśnych etc. a to 
w tym  celu, aby kompanie nie byty osła­
biane przez kom enderowanie tych żołnierzy 
z ich stanu  prezoncyjnego;

c) Oddziały karabinów  m aszynowych mu­
szą być stosownie do wzmocnienia batalio­
nów także wzmocnione co do ikśo t ludzi i 
koni.

A rtykuł trzeci „M lit. Rund." zajm uje się 
k a w a l o r y ą .  Co do nowych foimacyj, to 
przewidzLnem Jest utw orzenie 12 szwadro­
nów — cs/li dwóch pułków — mających u- 
zufełnić dotychczasową niedostateczną liczbę 
ka w ueryi, przydzielunej do piechoty dla służ­
by wywiadowczej. Oprócz tego we wszystkich 
pułkach knwaleryi mają być plutony pionier­
skie, patrole telegraficzne, oddziały karabi 
nów maszynowych etc. tw orzone z ludzi 1 
koni, k tórzy nie bądą brnni ze stanu  prezen- 
cyjnego szwadronów — jak  dotąd — lecz 
będą scaconiii osobny etat.

Dalej zaś zwiększony będzie s tan  kadrów 
uzupełniających przy każdym  pułku o 25 lu­
dzi i 70 koni, ponieważ te  kadr; Dędą w przy­
szłości zajmowały się ujeżdźauiem rem ont 
oraz tych koni, k tó re  oddawane sz> na uży 
tek  osób prywatnych, co dotąd zajmowało 
zbyt wiele czasu w szwadronach polnych.

Oprócz tego będą utw orzone osobne szwa 
drony z górskiem  uzbrojeniem, k tó re  zastą­
pią kom enderowane z rozm aitych pułków 
szwadrony do korpusów  na południu mo­
narchii położonych.

W artykule czw art rm omawianą jo st ko­
nieczna — zdaniem „Milit. Ruad." — reor-

ganizacya a r c y l e r y i .  Przedewszystkiem  te­
dy kazdn baterya dział pniowych i naubic 
poiowych w pogranicznych okręgach musi 
być powiększoną o 2 zaprzągnięte wozy arau 
nicyjne, każda zaś baterya konna także o 2 

rozy am unicyjna i 1 wóz z narzędziami. — 
W ten  sposób na ka£dą bateryę dzi&t polo 
wych i haubic w stronach pogranicznych po­
trzeba będzie więcej o 3 podof., 15 szeregow ­
ców i 18 koni, a na b a t^ y ę  konną — o 3 pod- 
of.cerów, 20 szeregowców i 25 koni. Zaś 
w srystkle inne baterye muszą zostać zw ię­
kszone o k ilka ludzi 1 tonajtnniej 4 konie.

A riylarya górska musi być powiększoną — 
z raoyi przeprowadzanej reufganizacyi — o 
600 ludzi i 300 koni. Również baterye cięż­
kich haubic, dotąd o bardno słabym stan<e 
prezsncyjnym, muszą być znacznie wzmo­
cnione.

* * *
Tak przedstaw iają się w ogólnych zary­

sach zamiary zarządu wojskowego na n a j­
bliższą przyszłość. Z doświadczenia jednak 
nam wiadomo, *e wojskowe sfery kiernjące 
w A ustro -W ęgrzech  tradyncyjaie trzym ają 
się przy staw iauiu nowych żądań takiego sy­
stem u: naprzód staw iają stosunkow o matę 
żądania a potem nagle wyetępują z więk- 
kszemi, przedstawiając ja jako  konieczność 
państwową, od które] egzysteneya monarchii 
jest zrneżną.

Tak b jd ;ie i tym  raueffl. Gdy ciała parła- 
m siitarne uchwalą już potrzebne środki nk 
Teorganizacyę armii w ram ach wyżej posta­
wionych żądań — m inisterstw o wojny, oś m d -  
czy, źe to  za mało i e ^ e  dezyderaty powię­
kszy. W tsn  sposób nawet w przybliżeniu 
nie można określić, gdzie się znajduje g ra ­
nica, przy k tórej zatrzym a się m o ic h  mili- 
ta ry m u .

Pokój.
R um uda  tryum fuje, bo prowadzone pod 

jej patronatem  rokow ania pokojowe dopro­
wadziły do pozytywnego w yniku. Pokojowy 
trak tat bukareezti ńskl ^został wczoraj podpl 
sany definityw ni o godzinie wpół m  11 
przed południem. Konferencya pokojowa ze­
brała się Jeszcze dziś rano, aby na osta­
tnie m swem posiedzeniu załatwić pro tokół 
końcowy.

Król K a r o l  rum uński, ucieszony takim  
obrotem  rzeczy, nr.< uł wysokie odznaczenfa 
orderow e wszysikim  delegatom pokojowym, 
biorącym udział w konfereucyi, z wyjątkiem 
bułgarskich, k tórzy  prosili, aby im tych o d ­
znaczeń Udzielono dopiero po podjęciu s to ­
sunków  dyplomatycznych między Bułgaryą 
a Rumunią.

W sobotę zaś wieczorem, gdy było już 
wiadomrm, że nazajutrz pokój będzie o s ta ­
tecznie podpisany, prem ier M a j o r e s c u  
wydał bankiet na cześć uczestników  konfe- 
rencyi. Podczas tego b u k ie tu  serbski p re ­
m ier P a  s i c  z wygłosił wielce znamienny 
toast w odpowiedzi na to ast rum uńskiego 
prezydenta ministrów- Naprzód podziękował 
on za gościnność, jtk le j użyczyła konferen­
c ji  pokojowej Rumunia, poczem sławił za­
sługi króla K a r o l a  najpierw w czasie o- 
swobodzenia ludów bałkańskich, a  potem oko­

ło równowagi na Bałkanie, k tó ra  g w aran tu ­
je  pomyślność t i j  części Europy. P a s i e  z 
w y r a r l ł  ż y c z e u i e ,  a b y  R u m u n i a  z a ­
w s z e  p o z o s t a ł a  n a  c z e l e  k r a j ó w  
r e p r e z e n t o w a n y c h  p r z e z  z e b r a ­
n y c h  w B u k a r e s z c i e  d e l e g a t ó w , — 
w s k a z u j ą c  i m d r o g ę  p o r z ą d k u ,  p o ­
k o j u  i p o b t  ę o u, poczem wzniósł toast na 
pomyślność króla i dynastyi, rządu i k raju  
rum uńskiego.

Tak zwany „koncert* m ocarstw  euro­
pejskich nie wzbudza jux wprawdzie żadne­
go zaufania do siebie, bądź jak  bądź jednak 
trudno przypuścić, aby poczynione przez Au- 
stro  W ęgry i Rosyę z a s t r z e ż e n i a  przed 
podpisaniem tra k ta tu  bukareszteńskiego | 
miały zostać bez echa. \V ten  sposób zapo­
wiedziana rewizya tra k ta tu  może jeszcze 
zmienić g runtow nie jego postanowienia, tak , 
że przeciwnicy Bałgaryi nie powinni zbytnio 
nad nią tryum fować, ani t6ż ona zbytnio 
rozpaczać.

Zresztą pokój bukareszteński, naw et 
żmudyf.kowany, nie przyniesie stałego uspo­
kojenia na półwyspie Bałkańskim, bo za 
państwami bałkańskiem i Btoją m ocarstwa, 
których in teresa są zupełnie sprzeczne. P o ­
kazuje się to najlepiej z zatargu, Jaki wy­
nikł między Francyą, bsrdzo wyraźnie po­
pierającą Grecyę a Rosyą, k tó ra  trochę z<s- 
późno zabrała się do protegowani a Bułgaryi. 
Rosya domaga się, aby K a w a ł a  przypadła 
Butgirom , Francya zaś' nalega, 2 by to wa­
żne m iasto portow e pozostało przy Grecyi. 
Dalej zaś A nstro-W ęgry pustar^ją się zape­
wne uczynic wszystko, co będzie w Ich mo­
cy, aby zarówno teraz, jak  I w przyszłości 
ukrócić zbyteczny rozwój swego najniebez­
pieczniejszego sąsiada na południa, za ja ­
kiego w Wiedniu uważaną jes t Serbia.

Dalszeml niebezpieczeństwami dla stało­
ści pukoju na półwyspie Bałkańskim  są : 
spraw a albańska, dotąd ostatecznie nieure­
gulowana, spraw a Adryanopola, pozostająca 
dotąd w zawieszeniu, a wreszcie uregulow a­
nie wzajemuyuh granic między Grecyą, S er­
bią i Czarnogórą, k tó ra  żąda teraz  od Ser­
bii n ie ty lk j sandżiku  Nowobazarskiego, ale 
także znacznych przestrzeni Starej Serbii z 
m laslam l: D j a f c o w ą  I P r i z r e n t e m .

N.,d 'ioaawi . A 1 b bu i i wciąż jeszcze ra ­
dzi konferencya ambasadorów w Ljnoyme, 
a co do A d r y a n o p o l a  d iś ma w. wezyr 
dać odpowiedź na ostatni wspólcy k rok  mo­
carstw  Z góry jest przewidsian9m, że odpo­
wiedź Turcyi wypadnie odmownie na „za­
proszenie" m ocarstw , aby dobrowolnie wy­
cofała się z Adryanopola.

Po otrzym aniu takiej odpowiedzi posta­
wione one będą wobec a lte rn a ty w y : albo 
wywrzeć na Turcyę faktyczny nacisk zapo* 
mocą chociażby wspólnej demonstracji i flo­
towej, albo też w milczeniu przełknąć nie­
przyjem ną pigułkę Z ia je  się, że wybiorą one 
to  drugie, bo ogólna oryentacya polityczna 
m ocarstw  Jest — w danym momencie — 
arcy pokojową.

Ofiart wojen bałkańskich.
Ile krw i się polało w dwóch wojnach bał 

keńsk ięh?  Jedna była piękna, wzniosła — 
i krwi, k tó ra  w siąkła w ziemię, zdobywając

wolność ludom ciemiężonym, nie żal — to 
posiew święty.

AIj  trupy, k tó re  zasłały pola w wojnie 
bezmyślnej, chciwej i podle] — to  ofiary 
zbrodni.

„Corriere delia Sera" oblicra of.ary pierw­
szej, wyzwoleńczej wojny, jak  następuje:

Bułgarzy zmobilizował! 350 tysięcy ludzi 
i stracili 80 tysięcy w samych zabitych. Koszty 
pieniężne wynoszą 1.200 milionów franków .

Serbia zmobilizowała 250 tysięcy ludzi, 
z których straciłd w zabitych 30 tysięcy. 
Koszty wojenne wyniosły 620 miiionów £r.

Grecya zmobilizowała 150 tysięcy ludzi, 
poniosła s tra t w zabitych 10 tysięcy. Wydala 
na wojnę 2»0 milionów franków.

Czarnogórze zmobilizowało 30 tysięcy 
źctaierzy straciło 8.000 w zabitych i wydało 
16 milionów franków.

Turcya zmonilizowała 450 tysięcy żołnie­
rzy, straciła w zabitych aż 100 tysięcy i wy­
dała 1600 milionów.

D ruga wojna pochłonęła:
W Bułgaryl 60 tysięcy zabitych, 720 mi­

lionów kosztów.
W Serbii 40 tysięcy zrbitych, 400 miiio­

nów kosztów.
W Grecyi — według obliczeń. „Temp’sa" 

pologło 40 tys. ludzi.
Do olbrzymich cyfr powyższych należy 

dodać of.ary cholery i Innych epidemlj, co 
razsm  i  wyiej 1 yszceególnlonemi ofiarami 
tw orzy oibrzymią wyfrą 460 tysięcy trupów , 
przy ogólnych kosztach stron  walczących 
5.200 milionów frsnków.

Ale to jeszcze nie w sz jstkc . Ile jeszcze 
trzeba policzyć ranionych, zabitych i okale­
czonych wśród ludności, Któr« w walkach 
w c Ja  nie uczestniczyła i padła ofiarą barba­
rzyńskiego in sty n k tu  wzajemnego w ytrze­
biania się uycn roznanrętnionych krw i p rze­
lewem ludów ?

T; ch Cyfr niepodobna obliczyć naw et w 
przyb'iżeniu. Depesze donosiły o tern ta k  la­
konicznie...

T tk  więc w  Prawiszcie Grecy wycięli 
ludność bułgarską. ~

Bułgarzy, odstępując od Dramy, spjilli 
k iika wsi i wycięli ludność.

W D oksatu z ugóinej liczby m ieszkańców 
3.000 ocalało tylko 120.

Vr ' ałgarakim  nkresra Kilkiszek -pi lono 
25 wsi, w sąsiednich okolicach 33.

W mieście Seres z 6000 domów spalono 
4.000.

1 ta k  dalej.
Jednem  słowem, byli sojusznicy wyrzynall 

się nawzajem, a w końcu przyszli Turcy i za­
częli wyrzynać i jednych i drugich. W edług 
doniesień pairyarchów  bułgarskich i greckich 
Tarcy wyi żnęli pomiędzy Czataldzą a Adrya- 
nopolem 15.000 chrześcijan.

Ale był to  ty lko odwet. Bułgarzy w tych 
sam y-h miejscowościach , ycinai w pień 
muzułmanów.

Turcy we ws! Kallwll 1  700 ludzi oszczę­
dzili ty lko  dwócn.

I ta k  dalej.
Wojny bałkLńskie przypom inały pochody 

Attyll, Tam erlana, Nalewaj VI i Chmielnickiego.

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prsłss. |  raedrakn i pizefcł^du z* strzełont-).

Zajadając śledzie z mlaskaniem i po­
magając sobie palcami, prowadzili rozmo­
wę o interesie, ale Reinherc przedtem udał, 
że ma znajomego w dalszym pokoju i od­
czytał szybko wykaz hipoteczny. Ucieszył 
się znalazłszy w nim Freilicha z sumą dzie­
sięciu tysięcy 1 w lot zrozumiał, o co cho­
dzi Freilichowi.

— Cały interes w tem, że ja potrzebuję 
kamienicy Nakielskiej, ona mi się spodo­
bała, — mówił z powagą Freilich, — ja 
chcę kupić, ale ta głupia chrześcijanka 
droży się. Nu, ty się drożysz, to ja ciebie 
zmuszę, — zaśmiał się.

— A ile ona za nią chce? — spytał 
z niewinną miną Reinherc.

— Naco to pytanie? — skrzywił się 
Freilich, — czj wy, Janklu Boruchowiczu, 
mój wspólnik? To nie należy do interesu. 
Ja mam aa tej kamienicy pewną sumę...

— Dziesięć tysięcy rubli, — rzekł obo­
jętnie Reinherc, — to ładny grosz, ale ka­
mienica warta jest między braćmi sto dwa­
dzieścia tysięcy.

— Co za pasku.lne słowo gadacie, — 
ol/ruszył się hreiliebj — ona dla mnie i 
ooiowy tego nie warta. Jeśli wy, Janklu 
Boruchowiczu, tak rozumiecie interesa, to

nie mamy co gadać. Ja myślałem, że mó­
wię do swoich, a wy stoicie za chrześci­
janką? Czy to się godzi?

— Ja mówię tylko do swoich, — uśmie­
chnął się Reinherc, zajadając trzecią bułkę 
z rzędu, — i ta kamienica to złoty... to 
brylantowy interes dla was.

— Co za zło to! ? Co za brylanty ! — 
zaśmiał się drwiąco Freilich, — kupa ce­
gieł i trochę wapna. I żeby mi się ona nie 
podobała, ja nie kupiłbym jej wcale.

Zaczęła się ożywiona rozmowa. Freilich 
w obawie, że Reinherc zechce korzystać 
z tego interesu, obniżał jak mógł wartość 
kamienicy, a przeciwnie Reinherc wysła­
wiał ją, ażeby módz zażądać wysokiego 
procentu.

— Ja to widzę, — rzekł wreszcie Frei­
lich, — że wy, Janklu Boruchowiczu, ma­
cie dobrą głowę, poco kłótnia, powiedzcie 
jednem słowem, ile wy chcecie, ażeby ona 
nie dostała z kantoru pieniędzy?

— Ile? Ja nie chcę dużo, dacie mi tylko 
dziesięć procent... i zgoda.

— Co!? — chwycił się za brodę Frei­
lich i zatargał nią, — wy, meszigene, czy­
sty waryat! — i wysypał się potok słów 
oburzenia.

\\szyscy trzej zaczęli drzeć się, i w nie­
spokojnej gestykulacyi, nerwowej, nieu- 
miarkowanej, wymachiwali rękami, głową, 
nogami, całem ciałem.

Niektórzy goście przypatrywali się im 
z uśmiechem, inni gniewnie, a ktoś po­
skarżył się gospodarzowi na hałas i nie­
pokój.

Gospodarz podszedł do nich i powie­
dział gniewnie:

— Może panowie zechcą ciszej mówić, 
to przeszkadza innym.

Freilich chciał się oburzyć, ale pomnąc, 
że ma zapłacić za trzy śledzie i nie zała­
twić interesu, rzekł uprzejmie:

— Co wam to szkodzi? My tylko żar­
tujemy głośno. Dajcie mi małe piwo, — 
zlizywał językiem zapiekłą ślinę a kąty 
warg obcierał brudnym palcem.

— Nu, i my napijemy się piwa, — po­
wiedział z wyrzutem Teitelbaum.

— Możecie pić, co mi to szkodzi, ale 
ja zapłacę dopiero po interesie. Czy to nie 
jest sprawiedliwie?

Garson przyniósł trzy małe piwa, a Tei­
telbaum widząc pusty koszyk po bułkach, 
zażądał nowych.

— Szarańcza podła! — zaklął garson po 
cichu, gdyż w tyra barze garsoni opłacali 
bułki dla gości.

Skończono targi, a ponieważ Freilich 
bardzo narzekał na poniesione koszta, 
gdyż musiał adwokata Iłami. Jsburga opła­
cić za zwłokę w sprawie Nakielskiej, i dać 
dobrą łapówkę Einawerov i j Krankheitowi, 
ażeby Towarzystwo kredytowe nie przy­
szło z pomocą właścicielce kamienicy, więc 
po prośbach zgodził się^ Reinherc na dwa 
procent w razie odmówienia kapitału przez
Lelickiego.

— Ty III o pamiętajcie, Janku Borucho- 
wiczu, — nauczał Freilich, — niech ona 
sobie myśli, że dostanie dzis, jutro i niech 
głupia czeka, uśmiechnął się, — a jak raz 
będzie skarga na nią w sądzie, nikt jej 
nie da.

— Ja to wiem, — spojrzał na zegarek 
wstał, ja muszę do %biura, a wy dajcie

dwieście rubli.

Nastąpiły nowe targi i na propozycyę 
Reinherca pieniądze miały być złożone w 
trzecie ręce. Na razie nie mogli się zgodzić 
na osobę, niespodzianie Reinherc przypo­
mniał sobie kupca Lewite i wymienił go.

— A wy skąd go znacie? — zdziwił się 
Freilich.

— Co nie mam znać? On przecież pe- 
wny.

— To bardzo honorowy człowiek, jak 
on powie, to można wierzyć. Wiecie, on 
nam zapowiedział, że zbuduje sobie pię­
ciopiętrową kamienicę za pieniądze głupich 
gojów i on ma ją prawie skończoną Już 
buduje czwarte piętro. Oj, jaka to główka! 
jaki to rozum ! — cmoknął głośno, a dwraj 
młodzi z podziwem potrząsali głowrami. — 
Daj Boże każdemu z nas, czy nie tak?

— Ja już idę, — nałożył kapelusz Rein­
herc.

— I ja z tobą, — zawmłał Tajtełhaum.
Zatrzymał ich garson, pytając, kto za­

płaci śledzie i piwro.
— Tamten pan, — wskazali na Frei­

licha.
— Czy płaci pan wszystko? — niedo­

wierzał garson nauczony doświadczeniem.
— Ja płacę! Co mam robić! — west­

chnął Freilich i wyciągnął stary, zatłusz 
czony wmreczek.

Tajteibaum, skoro wyszedł na ulicę, za­
czął łagodnie po polsku:

— Kuba, ty dzisiaj miałeś dobr}' dzień, 
a wdesz, komu masz podziękować?

— Nu, komu? — uśmiechnął się.
— To ja, Tajteibaum, twój przyjaciel, 

ja to zrobiłem. Czy ty myślisz, że on tra­
fiłby do ciebie? Czy dałby tobie dwieście 
rubli?

— Ty mi powiedz, jak on wie, że Na- 
kielska była u nas, w kantorze?

— Nu, jak tobie to potrzebne, to- ja, 
twrój przyjaciel, tobie powiem. Freilicha 
szwagier ma sklep w kamienicy, tam scho­
dzą się służące z całego domu i on wie 
wszystko, co mu trzeba. On posłał za nią 
chłopaka aż do drzwi kantoru i dał znać 
Freilichowi, któremu Handelsburg powie­
dział, że my dwaj przyjaciele. Ja mogłem 
nie iść... Ja potrzebowałem tylko powie­
dzieć, że my się pogniewali, ale ja znam 
ciebie, Kuba, to ja Doszedłem. Czy ty mi 
wdzięczny?

— Dlaczego mam być niewdzięczny? Ja 
tobie powiem, że ten Freilich, to sprytna 
głowa, jak ou ją otoczył na wszystkie bo­
ki... o, on kupi tę kamienicę. A ty jak my­
ślisz ?

— Słuchaj, Kuba, ty nie potrzebujesz 
myśleć, że ja taki głupi, ja jestem u ad­
wokata. Ty powiedz słowo mądre i daj mi 
połowę zarobku. Czy ja nie zasłużyłem?

Zaczęły się targi, przystawali, przyska- 
kiwali do siebie, nawymyślali sobie, ale 
już szwargotem żydowskim i zziajani, spo­
ceni, zgodzili się wreszcie na siedem i pół 
procentu.

Tego samegu dnia, przed zamknięciem 
kantoru, wśród innych listów i korespon­
dencji, przedłożonych Lelickiemu do pod­
pisu, Reinherc oddzielnie poda! list w spra­
wie pożyczki hipotecznej na kamienicy Na­
kielskiej i badał wrażenie, jakie on sprawi 
na prjmcypale.

(Ciąg dalszy nastąpi).

CHOBCBT HOH
szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów łub też stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu­
bliczności. Jady nem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust uEtiwanie wydzielin gruczołów >kóry, aikalizowanie i odkażanie. Tym

postulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nsnki o hygle- 
nia włosów shampoo o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, specjalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone są do każde] torebki skampoonu. Torebki po 30 hal. są do na 

bycia we Wbzystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach.
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Poprnmioiig „Baedecker".
Wiedeń, 9 sierpni?.

Sierpień... Wiedeń opustosza! z m ieszkań­
ców, k tórzy  w dużym procencie opuścili nad- 
dunajską stolicą, udając się na letniska. Na­
tom iast mnogo przybywa teraz  we Wiedniu 
turystów , przebytych dla oglądnięcia „cesar- 
skiego m iasta", zobaczenia jego osobliwości 
i zapoznania s 'ę  z charakterem  dwumiliono­
wej metropolii.

Przebiegają m iasto przeliczni turyści, zbroj­
ni w czerwone Baedeckery, zaglądający raz 
po raz do grubyth  tomów, w których zapi 
ra je m  Jest w s z y s t k o ,  co we Wiedniu Jest 
osobliwego. Ale „Baedecker" i inni jego ko 
ledzy, oprowadzający obcych po obcych m u  
etach mają dużą, zasadniczą wadę — są te 
przew cdeiki za suche i za wyczerpujące, jak 
na przelotny pebyt, nie wysuwają na plan 
pierwszy momentów najbardziej cnaraktery- 
itycznych, nie ujawniają przybyszowi dueba 
miasta.

Dlatego, gdy zjasd turystów , specyalnie 
z Polski, tak  w Wiedn u teraz  duży, pomó 
wmy trochę o mieście nad modrym Duna­
jem; rzućmy kilka wskazówek, k tóre obce­
mu umożliwią zapoznać rię z Wiedniem pra 
wdzlwym, z jego dziejami i życiem jego i... 
przyszłością. Taki Wiedeń można poznać i w 
trzy  dni.

Pierwszy dzień u k ^ e  Wiedeń wie kie 
miasto, stolicą. Idz emy bogatemi w gw ar 
wielkomiejski ulicami, jak*e prowadzą ku 
potążoym budowlom, omal, Ze me „d apa- 
Caom nieba", w któryś h wre pstre  tycie n 
te re su “. T e n  W iedeń -sto lica  ujawni się naj­
lepiej, najszybciej i najdobitniej ty.cn tu ry  
atom, k tórzy prz z parą godzin powłóczą s'ę 
bez pianu po pryneypalnych ulicach kto po­
płynie z lalą ludzi idących niemi, tam  gdzie 
ona go zaniesie. I „sam z; siebie* pozna w 
kró tk im  czasie najważniejsze arterye nigdy 
nie spoczywającego ruch o.

N aturalnie należy „przespacerować- się 
po najpiękniejszej z ulic Wiednia, k tó ra  na­
w et w powszednie dnie stro jna jes t w . n e- 
dzlelną szatą. Ulicą tą  to „Ring", Jedyna w 
swoim rodzaju ulica, cudowna i sto  rożnych 
tw arzy mająca, ulica wiedeńskiej wytworno 
ści, o czem mów!ą i domy, jakie wzdłuż niej 
się wznoszą i sklepy i pojazdy, k tó re  nią 
jadą. Pstrokaciana tego wesołego, wytwor­
nego obraau, jak i widzimy na „R ngu*, jest 
typowo wiedeńską — i ten  rozbawiony tłum, 
k tó ry  powoli posuwa się naprzód, jak  gdyby 
nie byto w mieście zupełnie pośpisshu i 
■praw ważkich i kokieterya, jaka  jes t ,,sz tnn  
Bo8tom“ „Ringu" i uśmiechy, ukłony, ski­
nienia... „Ringiem" należy iść powoi*, bez 
pośpiechu i z pewnem nabożeństwem. Na 
tu ry stę  winien oddziałać ogólny obraz ra ­
czej, aniżeli poszczególne budowle, z których 
wiele, to prawdaiwe, skończone arcydzieła 
sztuki.

Ja k  złoty pas okala „Ring" śródmieście 
Wiednia, właściwy, dawny Wiedeń oddziela 
przedmieścia od ożywioaego centrum . W 
śródmieściu, a  przedewszyatklem na plac św. 
Szczepana spływa się ruch ze wszystkich 
■tron Wiednia. I bardzo ciekawym jeat ten 
plac p r ie i  całą dobę równie gwarny, równie 
tętniący życiem.

Idaiemy powoli, bez celu, zatrzym ujem y 
się chwilami, idziemy bez planu przez główne 
ulice i boczne uliczki. I w ten sposób widzi­
my m iasto i mieszkańców jego i ich życie. 
W śródmieściu należy przejść się przez 
K A rtnerstrasse i R otenturm strasse, a potem 
przez Grabeu i Koblmark podąlyć na pod 
worce cesarskiego Borgu. Około godz l-sz fj 
w  południe można tam  zobaczyć charakie 
rystyczna zmianę straży pałacowe], na k tó rą  
dzień w dzień patrzą tłum y i obcych i Wie­
deńczyków.

Pora  obiadowa... Mnóstwo reatauracy] w 
pobliżu, niedaleko też ratusz, a w nim pi 
wnica ratuszowa z re s tau rac ją  1 winiarnią, 
najpopularniejsza jadłodajnia wiedeńska.

Po obiedzie.. powozem, czy automobilem, 
czy choćby koleją elektryczną dostaniemy się 
przez nieskończenie długą M ariahilferstrasse 
do S.hOnbrunnu, gdzie dla publiczności otw ar­
to cudowne ogrody cesarskie. P ark  schód- 
bruóski godny je s t stolicy i je s t jedną z jej 
najprzedniejszych osdób. Nietylko obcy, ale 
i W iedeńczyk napawa się k rasą  parku se tó a - 
bruńskiego i roztaw ia w ogromnej menaże- 
ryi, gdzie pomieszczono Betki przepięknych 
okazów św iata zwierzęcego. Z gioryetkl 
Shdnbrunnu widać całe miasto, ogromne 
szare m orze domów, ginące hen, w mgl stej 
dali.

Kolejka parowa m iejska w dwadzieścia 
m inut dowiezie baa z Schóabrunnu do staoyi 
P ra te rste rn . Więc wieczór spędzamy w Prate- 
rze. W ludowe] części Prateru , wt.zw. „W urstel- 
p raterze" bierzem y udział w naiwnych roz­
ryw kach „wiedeńskiego narodu", a w k tó re jś 
z  res tau rac ji, gdzie gra m uzyka wojskowa, 
czy dam ska kapela, spożywamy wieczerzę 
Późno wracam y do domu, ale już w idzielśm y 
wiele Wiednia, zauważyliśmy i odczuliśmy 
wiele z objawów jego bogatego życia.

Drugi dzień przechadzki po Wiedniu ma 
ukazać nam  W iedeń intym ny, k tóry  opo 
wiada o awych dziejach i o swej cichej urodzie. 
Ona nte objawi aię temu, k tó ry  jej nie szuka. 
Trzeba Bię powłóczyć po wąskich, krętycb 
uliczkach, k tó re  pozostały po dawnych wie­
kach i reprezentują „Alt-Wien". Wymienimy 
kilka budowli, ulic i placów, k tó re  turjB ta 
łatw o odszuka w planie m iasta i k tó re  godne 
są uw agi: s ta ry  plac uniwersytecki, B ihker 
strasse, plac „Am Hof“, kościół „Maria am 
Gentads" Tiefer Graben, stary  ratusz, plac 
Żydowski, M8lkerbaste», Domgasae i Fłyung.

A z śródm ieśela powędrujem y na Lmd- 
strasse, na główną ulicę trzeciej dzulalcj, 
gdzie wai to popatrzyć na obszerne podwórka 
s ta rych domów, w których tkw i dużo prawdzi­
wej, olchej poezji.

Po obiedzie jedzlemy do „W ienerwaldu . 
Najpierw na Kobeozl, gdzie w ślicznym zam 
ku  urządzono hotel, re s tau rac ję  i mleczarnię, 
potem  — po podwieczorku na Kahlenberg. 
Na Kahlenberg musi pójść, k to pragnie ujrzeć 
przepiękny obraz Wiednia...

A potem wieczorem powoli schodzimy z pa­
m iątkowego — szczególnie dla nas Pola­
ków — wzgórza do wioski Kahlenberg Tam 
w prostej gospodzie, gdzie szynkują młode 
wino przy wiedeńskiej muzyce i piosnkach 
wiedeńskich szybko mija czas. Znów późno 
wracamy do domu. Ale z korzyścią — po­
znaliśmy bowiem duszę Wiednia.

Trzeci dzień wędrówki pokazuje nam, ie  
Wiedeń Jest m iastem  ogrodów, miastem zie 
leni 1 kwiatów. Pokazuje nam, że we Wiedniu 
można żyć nie jak  w Btolicy, lecz Jak na 
letnisku.

Tego dnia w stajem y bardzo wcześnie. 
O godz. 7 rano śniadanie w kursalonie w 
Stadtparku, potem koleją elektryczną jedzie- 
my do głównej alei P ra te ru  i cudaemi dro­
gami idziemy aż do Lusthauzu — przecLadzka 
taka zaznajomi nas dopiero z Pk a terem.

Poobiećzie spędzamy w Tfirkenschanr 
parku, który  leży w dzielnicy pół wiejskich 
pałacyków i ogródków, wieczór w V lks- 
gartenle w restauracyi.

Trzeci dzień naszej podróży po Wiedniu — 
to był dzień próżniactwa, dzień leniwego 
roztm rzenia, ale nie dzień stracony. Pokazał 
on nam bowiem te  p’ękności Wiednia, k tó  
rych czas nie zatarł i nie zatrze.

J. Mierenowski.

Śladam i zaniedbania 
gospodarczego.

Całą prasę polską obiegają rozporządze­
nia namiestnictwa, wydane starostw em  w 
sprawie em!gracyi. Potrzeba było wykiycia 
masowej dezercyi wojskowej, ażeby naduży­
ciom hyen emigracyjnych i praktyki m u 
prawiaaym  prze-, pewne biura emigracyjne 
położyć tamę.

Wygodny był zrazu dla państw a odpływ 
olbrzymich mas pfoletary&tu wiejskiego z 
wiekowo zaniedbanego kraju, gdzie dia in 
teresu innych protegowanych prowiscyj du­
szono w zawiązku każdą myślą uprzem y­
słowienia, a tam, gdzie niedosięgta śruba po­
datkowa, tam dotarły wpływy K estftnków , 
broniących miejsc zbytu niemieckiej pro­
dukcji.

Iaicyatywa państw a ograniczała się tylko 
do produktów  objętych monopolem, do soli 
i tytoniu, a konserw atyzm  Btosowany przez 
rząd w całej pełni, niedozwolił na t-ozwój 
zakładów monopolowych. A dm inistracja od­
dana w ręce Niemców i zgermanizow&nycb 
Czechów ograniczała stale produkcję na ko­
rzyść konkurencyjnych krajów.

Znane są Czytelnikom „Głosu Narodu" 
praktyki zniemczałej b iurokracji w galicyj­
skich fabrykach ty toniu i zacofanie w urzą­
dzeniu naszych salin, k tó re  odstrasza na­
szych górników od ic'cyatyw y państw a w 
górnictwie węglowem, znanym jest wreszcie 

yzysk pracy górników, k tó ry  ustawicznie 
dawał powody do skarg.

Stale wzrastająca em igracja sezonowa za­
morska, obraz wzrastającej nędzy, skłoniła 
państwa do zbadania problemu je] usunięcia 
i otoczenia opieką emigrującego ludu, s trze­
żenia go przed wyzyskiem i prześladowa­
niem władz pruskich junkrów  I magnatów 
węglowych, którzy w każdej chwili mogli go 
zaopatrzyć w m arkę .L a itlg e r  Ausi&nder" i 
w asyście żandarm a odesłać do granic za­
przyjaźnionego państwa.

Straszne klęski powodzi i em igracja, to 
ohr&z zaniedbania kraju  przez państwo i 
przez czynniki, których obowiązkiem powin­
na być praca nad podnibBieniem ekonomi- 
cznem kraju , a k tó re  dla walk partyjnych 
i zwycięstw wyborczych schodziły z drogi 
realne] pracy.

Niesłychana w prost afera „Canad an Pa- 
c flk" Btsje się dowodem, do czego może do­
prowadzić brak  etyki u niektórych polity­
ków.

Nad m iastami naszemi zaciążyła balastem 
zmora bankructw , niszczących zapoczątko­
wany nasz przemysł, a klęski elem entarne i 
powodzie uzupełniają sm utny obraz.

Teraz powinniśmy zaprosić do siebie pa­
nów ministrów, pokazać im zniszczone przez 
żywioł okolice, zaznajomić ich ze strasznem  
przesileniem, Jakie przechodzimy z powodu 
wojny bałkańskiej l pogotowia wojennego, 
k tóre c'ąży od szeregu mies'ęcy nad naszym 
krajem.

Tu niepomoże zasiłek rzucony tym, k tó ­
rych zniszczył doszczętnie żywioł. Lecz kraj 
oasz musi otrzym ać celową opiekę, a pań­
stwo przystąpić powinno do odrobienia da­
wnych zaniedbań. Poza stałem  podwyższa­
niem kontyngentu  rekrutów , śróbowanlem 
podatków i umiejętnem głodzeniem kraju, 
ma państwo wobec niego wielkie niespeł 
niooe obow iązki; czekają nań niewyzyskane 
skarby ziemne, k tó re  zagarnia dla spekula 
cyi zachłanna dłoń pruska, czekają na regu- 
lacyę zaniedbane nasze rzeki i potoki.

Z radością powitać należy okólniki wy­
słane do sta ro stw  w sprawie ograniczenia 
em ig rac ji; są one jednak  tylko półśrodkiem 
potrzebnym  do usunięcia masowej dezer­
c ji, — a tu  potrzeba celowego leczenia cho­
roby, sanac ji smutnych stosunków  kraju, 
których następstw em  Jest em igracja, przy­
sparzająca pewnym politykom galicyjskim 
dochodów...

R o m a n  W o y c z y m k i .

swe pokryć n>ośe na oaly rok 1914. Z azn a ła - 
nia Jest jedi ak godnem, że w najnowszym cfatie 
kom isja nabyła znaozrą liczbę posiadłości t  rąk 
polskich, Jak s'ę zdaje, wskntek podrożenia kredy 
tn w polskich bankach. Dalej i to podnieść trzeba, 
że w obecnej chwili stanowisko prezesa komi­
s ji koloniracyjnej nie Jest obeadzonem. Nastąpi 
to prawdopodobnie dopiero po powrocie cesarza 
do Berlina. Faktem jednak jeat, że w najnow­
szym czasie Polacy rozpoczęli znaoihe wyknpy- 
wtć majątki z rąk niemieckich, w stObUnkacL 
takich, które »ą wprost wyzwaniem (1?) do za­
stosowania wywłaszczenia. I tak 'niedawno te­
mu pod samą By dgoszozą, pośród posiadłości 
komisy! kolonizacjinej, Polak nabył majątek 
nadający się bardzo na rozkolonizowania po ce­
nie przesadzonej. Ażeby zaś zaznaczyć zam!ar, 
w Jakim go nabył, całą niemiecką atntbę roz 
t>uśc*t i przez Polaków zastąpił. Naczelni preze­
sowie Prus Zachodnich i Poznańskiego otrzy­
mali wskazówki, aby śledzili nabywanie mająt­
ków, ozy kopna te  z rąk niemleokicb przecho­
dzą w ręce polskie w takich warnnkaob, któ 
reby wymagały wywlas c enia w interesie wzmo 
onienla niemczyzny, a o ile to nznają, stawiali 
rdaośny wniosek do ministerstwa rolnictwa. — 
Nic Jednak dotąd nie słychać, aby minister rol­
nictwa wnioski takie odebrał".

„Gesell ger* zmnszoiy widocznie do apro 
stowania pnszczonej przez bakatyatjezną ke- 
źnię wiadomości, mści się przynajmniej nową 
dennnoyacyą.

 ______________

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro 

simy o możliwie najwcześniejsze nade 
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz i  towarem praskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsonóa 
słońca rozpocznie się Jutro o godzinie 4 minut 27; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 04; długość dnia 
godzin 14 minut 87

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro * e  wtorek 
św. Klary, pojutrze we środę św. Hipolita.

O wywłaszczenie 
w Wielkopolsce,

„Der Geselifge", jedne z tych pism hakaty- 
stycznyob, które podały wiadomość o samierso 
nem wywłaszczenia sześciu nowych majątków, 
pisae w tej sprawie: „Do wiadomości, że Komi­
s ja  kolonizacyjna w Poznanin stawiła wniosek 
o dalsze wywłaszczanie majątków polskioh, na­
leży dodać, ża nie ma potrzeby w celn pokry­
cia zapotrzebowania ziemi dla komisy! koloni- 
zacyjnej ociekania się koniecznego do takiego 
środka, Komlsyi kolonizacyjnej udało się nabyć 
z wolnej ręki tyle ziemi (i!), ie  zapotrzebowanie

Kraków 11 Sierpnia.
Odlot ptactwa wędrownego Każdej nocy od 

pewnego jnż czzao słychać nad miastem naszem 
głosy ptactwa, odlatującego na południe. Z ró 
inych okolic Rosji donoszą o nader wczesnym 
odlocie ŻnrawL Wscy^tfco to peiam afl* i a  t«m, 
że w tym rokn zimna mogą rozpocząć się dość 
woześaie.

Dwaj ambasadorzy w Krakowie. Wczoraj w 
ncoy przybyli do Krakowa: ambasador hlszpań 
aki na dworze wiedeńskim markiz de Herrera 
i peset republiki argentyńskiej Peres, którzy 
stanęli w Grand Hotel a Obu gości podejmo­
wali i oprowadzali po mieście XX. Pijarzy. — 
Goście zwiedzili Kraków i Jego zabytki Wawel 
oraz wszystkie muzea. Jutro wieczorem wra­
cają goście do Wiednia.

Ze spraw miejskich. Dn a 8 sierpnia br. 
odbyto aię pod przewodnictwem wiceprezydenta 
m. Dr Czarskiego posiedzenie połączonych sek- 
oyj I. i II. Bady m. Krakowa, które imie.niem 
Rady miasta ach waliły kredyt dodatkowy dla 
Zakładu czyszczenia m‘asta na naprawę uprzę­
ży, smary i na pokryoie kosztów osunięcia śn'e- 
gn w dniach 14, 15 i 16 kwietnia br. oraz 
przyjęto samkni-*ole rachunków Zakładu cay- 
szczenia miasta za r, 1912 i funduszu Dra 
Warsobanera za r. 1909/10.

Następnie nchwaliła sekcja II kredyt do 
datkowy na regnlsoyę ni. Miedzach i Rzriawi 
ckiej, na adaptacje szkoły w Krowodrzy, bn 
dynkn gm. na piacn Jabłonowskich celem po­
mieszczenia tam warsztatów dla młodzieży 
szkół średnich, na najem lokalu dla szkoły w 
Płaszowie oraz kredyt dodatkowy dla schroni­
ska dla bezdomnych i Zakłada dcsinfekoyjnegc. 
Wreszcie udzieliła sekeya z> ■ łkn w kwocie 500 
K Towarzystwa Kolonij wakacyjnych dla dzie­
ci w Kochanowie.

Wyścigi cyklistów- Krakowaki kinb cykli­
stów i motorzystów urządził wczoraj na szosie 
m ogilskiej, jnż po raz d«ugl w obrpnym zęzo 
nie, wyścigi cyklistów, obejmujące ogółem cśm 
biegów.

I. Bieg „K. K. C. M," na 6 km, do które­
go startowało 4 cyklistów. Do mety przybyli: 
1) Ho-haman w 18 min., 2) Łowczyński jw 18 
min. 1 sek. i 3) Hanio (psend) w 18 min. 14 
sek.

II. Bieg „klasy C" (t. zw. nowicjuszy) na 
5 km, do którego stanęło 4 cyklistów. Do me 
ty przybyli: 1) Lady (psend.) w j l l  min. 24 
sek., 2) Kozia w 12 min. 14 sek. i 3) Koco- 
towski w 13 min. i 1 sek

IJI. Bieg „klasy B“ na 5 kjp, w którym 
ze 6 startujących cyklistów przybyli do mety : 
1) Gnojek w 10 min. 17V» B®k-i *0 Djbrzań- 
ski w 10 m. 17*/. 1 3> Engeimann w 10
min. 17*/c Bek.

IV. Bieg „gości" na 8 km. Uczestniczyło 
4 cyklistów, do mety przybyli : 1) Sauer (Mitt- 
wefda) w 17 min. 69 sek., 2) Kotas „Sokół* 
podgórski) w 18 min. 24 Bek> i 3) Rogowski 
(Podgórze) w 20 min. 13 sek.

V. Bieg „seniorów" n» 4 km, w którym 
wzięło odział 3 cyklistów. Do mety przybyli: 
1) Kocołowski w 9 min. 3 sek. i 2) Schweichler 
w 9 min. 50 sek.

VI Bieg „ogólny* na 15 km, do którego 
startowało 4 cyklistó w. Do mety przybyli: 1) 
HSchsman w 29 min. 89 sek., 2) Łowczyński

w 31 mm. 15 sek. i 3) Korwin Jan. w 34 min. 
33 sek,

VII. Bieg „powolny" na m , w którym Je 
śdziło 3 cyklistów. Zwyciężył p. Dobrzański.

VIII. „Mat’ch“ zwyeięzców na 1 km, w któ­
rym przybył d » mety p. hóehsman.

Wieczorem około godz. 8 odbyło s'ę w ło 
kala p, Haeta przy ni. Floryańskiej rozdanie 
nagród, które wykonały zaszczytnie znane f r- 
my Bajorka oraz Walentego i Zająca w Kra­
kowie.

Pabiiozncść nagromadziła s’ę wcale licznie, 
przypatrując się zawodom z wielkiem zaintere­
sowaniem.

Zemsta zdradzonej kobiety. Wczoraj po po- 
łndnin zgtcsl się na inapekcyę policji słnohaoz 
uulw. Jsgiell p. M z doniesieniem, iż niejaka 
p. Maryla K. wtargnęła za nim do pewnej re- 
stsnraoyi i zagroziła r..u rewolwerem. Zat-zy- 
mał Ją na szezęśoe aekrełarz magiatratn dr N 
Napadowi tow.rzyaiyly okrzyki zdradzone] Ma- 
ryli: „Ty psie, Ja zdechnę, ale i ty zginąć tru 
sizz. B-jttnównę wo Lwowie nci lnili, Ł> I mnie 
uwolnią*. Nie należy przemilri ć, iż napadnięty 
dzwonił zębami z przerażenia. W tym też sta­
nie złożył doniesienie na polioyi.

Z  k ro n iki p o lio y ja s j. Zraną złodziejkę Maryę Ziar­
ko zamknięto znowu w dniu wczorajszym ,pod tele 
grafem" za kradzieże, dokonane wmlezzkaulu denty­
sty Kramera przy ul. św. Sebastyana

Za kradzież ubrania aresztowano 25-letniego Mi 
chała Wójcika.

Za usiłowane włamanie do sklepu przy ul. F*M- 
cyanek aresztowała uMegłej nocy polioya 28-letulego 
Stanisława MUllera i Józefa Budę.

Za kradzież garderoby aresztowano 37-letniego 
Stanisława Jałochę.

Ueloki z domu redzlololskitgo. Mikołaj Steozko, 
gospodarz z Liszek, doniósł tutejszej polioyi, że syn 
ego 17-lttni Franciszek zbiegł z domu, zabrawszy 

mu 240 K.
Poblalo. W szynku RiHermanna przyszło wczor j 

wieczorem do kłótni a i astępnie bójki między Oliwą 
a Radwanaiem. Radwanek nie mogąc podołać sil­
niejszemu od siebie Oliwie, uderzył go kuflem w gło­
wę. Ciężko rannego opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

PsgOŻS. Dola 10 go sierpnia termometr do 
■88dł od -f- 10 0 do -f- 20 2 C. — barcmet' po­
woli się poduoait.

Dnia 11 g) sierpnia o gcćziiie 7 rano star; 
barometr o 744 4 mm, — termometru - 12 4 0, 
w iatr: zachodni.

8tan ptgody w Zakopałem. (Informacja 
krajowego Związku tnrystyesuago). Dnia 11 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj 
wyższs -}- 110 Cels, najniższa — •—. Ciśnienie* 
powietrza —.—. — Wiatr mierny za-.hcdoi, 
pogodnie. — Prognoza: Przeważnie pogodnie, 
wis.tr wschodni.

tyniera. Do tej pory na przystanku tym fank- 
eye powyższe pełnili mężczyźni; prace ich Je­
dnak nie zadawalały zarządn drogi.

Muzeum Żydowskie. Nsoyonaliści żydowscy 
czynią przygotowania do otwarcia muzeum ży­
dowskiego w Wilnie, nazwanem Jerozolimą li- 
tewską Cbsrakterystycsny jest fakt, że na ten 
cei „narodowy" ofiaruje lokal żydowskie towa­
rzystwo dobroczynni ści (II)

Jak zawiera znajomość oberpollcmajster. —
W Anapie nad ruorzem Czarnem miejaoowemn 
policmajstrowi podobała się żona dyrektora 
Uankn pani X Czuły na wdzięki niewieście po­
licmajster, biedłago myśląc, posłał do pięknej 
dyrektorowej urzędnika policyjnego, który za­
żądał, aby nłeswłretnie udała się do policmaj­
stra, ponieważ „dygnitarz" ten pragnis Ją po­
znać.

Kronika zamiejscowa
Dyspensa dia robót palnych. Konayatorz

metropolitalny obrząćkn łacińskiego we Lwowie 
ogłaazsi Dyspensa dla robót polayoh z powodn 
długotrwałej btuty. Ordyoaryat metropolitalny 
obrrądkn łacińskiego we L* owieJpoiwoUt w tym 
rokn na roboty polne w niedzielę i święta w go 
dsinaoh popołudniowych.

Zaowu poozta sprawia naai kłopoty. Stale 
co jakiś czas nadsyłają nam nasi czytelnicy 
skargi na nie regularność w dostarczania im 
dziennika Przyczyuy tego leżą w nieporządkach 
na naszych pooztacb, których p< prawić nie Jest 
w s4anie ciągłe i uporczywe apekwanle przez 
j u  do gićaa«f« aarrądo , by wreszcie regular­
nie wysyłane numery, dochodziły należycie do 
rąk adresatów. Ostatnio ska żą się na pocztę 
nasi prenumeratorzy z Grodziska, że s t a l e  
giną im dzienniki z niedzieli 1 świąteczne, bu­
dzące widać, niepożądane przez nas, saintereso 
wanie urzędników tamtejszej poczty. Kit dyż 
nareercie poprawi się „nasza" porzta.

Kulej do Szozawnicy. Jak donoszą p sma 
lwowskie — w lipea pod kierownictwem st. 
inżyniera Wydziałn krajowego, Machulskiego, 
rozpoczęły się roboty około traay kolejowe] 
Stary Sącz—Szczawnica p.-zy udziale około 12 
techników i kilkunastu ptm eników, oraz zna­
cznej liczby robotników. Jako slediibę kiero­
wnictwa obrano Łącko. Projekt sccssgótowy 
trasy kolejowej będzie dość azybko wykończo­
ny, a o ile strona f naneowa bodowy kolei na­
tychmiast przejdzie z fazy projektów do real­
nego urzeczywistnienia — to otwarcie kolei i 
poszcrpnłe Jej w roch, będzie mrgio nastąpić 
z początkiem lip-a 1916 rokn. W raj lepszym 
więc rasie trieba będzie czekać Jeszcze okrą 
głe 8 lata, zanim koleją będzie można się  do­
stać do naezyob Pienin i Szczawnicy.

Zabawa dla dzleol w Zakopanem. Weezwer 
tek dn. 14 sierpnia odbędzie się wZi kopa mm 

sali hotele „Morskie O ko", zabawa d ia dzieci 
i młodzieży. Początek o g>dz. 4 Dochód na 
szkoły kresowe.

W polskie ręce. Gazety n i e m i e c k i e  donoszą, 
ża p. Kiewe z Bydgoizczy nabyty niedawno od 
właściciela Sohneidra 330 - mordowy majątek 
Przylubie w powiecie bydgoskim za 130 000 
marek, sprzedał panu Kubera'owi z Inowrocła­
wia, administratorowi, za 180 000 marek.

Znaleziono Skarb. W Dąbrowie pod Żtrka- 
mi woda rozmyła pole i odetmita nrnę, napet 
nlpoą srebroemi pjcn ąikami, które zabrał Je­
den z miejscowych gospodarzy. Pieniądz noęi 
niewyraźny napis „Antoninę (kog. Pius...**, umie­
szczony dokoła bardzo wyraśnn] głowy cezara, 
ętdob onej wieńcerp laurowym (Antonina Pio*, 
adoptowany przez Hą rjana, prpował w Rzy: 
mie od r. 138 do 161). Władze odebrały zna­
lazcy kilkadziesiąt monet, on^g aj jednak żona 
znzlzzoy przyniosła w koszyka kilkaset fle 
n ążków na targ do Zzręk, gdzie zbywała Je po 
3—10 kop. W urnie (na nieszczęście yozbltej, 
z której skorupy zabrał ktoś z mhsskańoów 
Żarek) znajdował aię też lańonoh na szyję, ple­
ciony z c enkiego drntu złotego z zapięciem ) 
haczykiem, na którym crś wieszano. Z-aDzc* 
skarbu srebrnego opowiada, iż inny gospodarz 
znalazł w tern samem miejscu nrnę z , żółte mi* 
monetami.

„Mądry" budżet. W zatwierdzonym przez 
ministerynm apraw w< wnętrznych budżecie mia­
sta Łodzi na rek b eżący wykreślone pozycyę 
rubli 242 300 kop 36, przeznaczoną na prze- 
brnkowanie kilkom ?tu nllo, a wniesiono uchwa­
lone przez m»K,Btra t rnbli 25 000 (I) na knpno 
aeroplanu d'a armii.

Kobieta zawiadowcą ztaoyl. N ed^wio na 
stanowisko zawiadowcy przystanku kolei w, W 
„Wiochy", mianowaną została kobieta, która 
jednocześnie pełni cbowlącki kasjera f maga

Klęska powodzi.
Szalona burza I wylew Dunajca. Z Nowego 

Sącza donoszą: W dnia Przemienienia Pańskie? o 
odbywał aię tn odpnzt, na który zgromadziła 
a’ę wielka liczba ładzi z okolicy. Wtem po po­
łudnia rozszalała się burza, co chwila nderzały 
pioruny, Jeden z nich ntieraył w zsgar ratuszo­
wy miejski, niszcząc go zapełnia; widziano też 
zri-ucione drzewa w miejskim ogrodzie i w o- 
grodsch prywitiych. Na domiar złego nastąpił 
P ą»y z rzędu wyiew Dunajca i zniszczył to, co 
dotychczasowe wylewy oszczędziły. Gly zżęte 
żyta nitz-zeją w kopaeh, inne zboża powalone 
g iją na pnio, tiem niati psują się gwałtownie, 
w dmo głodu .aględa jnż do wsi i miasteczek, 
aseregól.-.ie do domów niższych nrzędników, któ­
rzy jnż dziś ledwie wyżyć mogą z powoda nie- 
ełyrharej drożyzny.

•lisia i Warszawą Podczas gdy a nas gro­
żąca ostatnio Wiała uspokoiła się i zdaje aię c- 
mloie nas teg > roku klęska Jej wylewa, w Warsza­
wie wystąpiła z brzegów. Jak donoszą depesze, 
deszcze ulewne wywołtły znaesne wezbranie 
l cznych rzek i potoków, wpadających do Wisły, 
wakotek crego Je] poziom podniósł się do bar­
dzo znacznej wynokości. Wieła na całej swej 
dtngości wezbrała, a w licznych miejscowościach 
w dolnem koryo!e wyluł*, wyrządzając wiele 
szkód.— Pod Warszawą poziom wody wynosił 
onegdaj z górą 16 stóp. Pod wieczór poste­
runki wartownicze otrzymały z góry rzeki wia­
domości, że z powoda znacznego przyborn Sann 
i dopływów górnych Wisły należy oczekiwać 
dalszego podnoszenia aię Jej wód. W obrębie 
Wataiawy obecny wyiew znacznie przewyższył 
tegoroczną „świętojankę". Z oba stron mostu 
Kierbedzia od strony Warszawy zalane są bul­
wary, przystęp i dojazl do przystani utrudnio­
ny; na stronie praskiej Jest pod wodą staeya 
„M>st" Kolejki Jabłonna-Wawer. Wobeo zala­
nia toru kolejki pociągi nie dochodzą do sta­
oyi. W stronę Jabłonny wyrnaząją z przód do­
mu kolejowego ua uasypie przy parka praskim 
po lewe] stron ie  mostn.

Jak donoBtą depesze z Warszawy, przybór 
w.;dy w Wiśle, poczyna powoli nstępować — 
Onegdaj posłom wody pod Warszawą wynosił 
16 stóp, wczoraj zaś wieczorem spadł do 14 i 
pół. Otrzymane w c:ągn dala wczorajszego de­
pesze z góry rzeki, nie brzmią jednak snpetnle 
pomyślnie.

W Zawichoście woda co prawda nteoo spa­
dla, natomiast w Koreiynie trzyma się eiągle 
ponad posiomem normalnym, a nawet w ciąga 
dnia wczorajszego nieco przybrała. W ciągu, 
2—3 dni najbliższych należy się epodziewać 
świeżego znaczniejszego przyborn wody.

Przybór obecny, aczkolwiek niezbyt wielki 
wyrządził stanowczo doża straty. Saska Kępa 
znajdaje się całkowicie pod wodą, aięgającą aż 
do wala skaryszewskiego. Kępa wygląda obe­
cnie, Jak olbrzymie jezioro.

Z bulwarów przy moście woda ustąpiła. Po 
stronie praskiej woda ustąpiła z lokalu staoyj- 
dego kolejki Jabłonowsko - wawerskiej, część 
pianta jednak woda Jeszcze ptkrywa. Również 
woda nstąplła z najniżej położonej ezęśoi Ry­
baków, gdzie mirśol się rzeźnia miejska.

śwista.
Austryackl Czerwony Krzyż w Bułgaryi;

Wysłana na żądaoie rządu bułgarskiego c. k. 
ekspedycya sanitarna auętr. stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża wylądowała w  R u b z c z u -  
ku, w którym  nie zastała już wojska buł­
garskiego. Stąd udała się ekspedycya koleją 
do Sufd. W przejaździe przez miejscowości Gra­
bo wica i Trnowo, nawiedzone dnia poprze­
dniego trzęsieniem  z emi, a przedstawiające 
obraz strasznego zniszczenia i nędzy, Bpotka- 
ła ekspedycya pierwszych więźniów armii tu ­
reckiej. Dnia 19 llpca 1913 przybyła ekspe­
dycya do Sofii, p rz y a itm a  przez radcę iega- 
cyjnego br. Mittaga, nadwornego lekarza 
króla, dr G raetz tra  1 adjutanta królowej.

Szif ekspedycji dr Schaeffler, ulokował 
się w Bzkole wojskowej, lekarz pułkowy dr 
Form am itti w pobliskiej szkole dziewcząt. 
W krótkim  czasie przemieniono obydwa bu? 
dynki na dwa wzorowe szpitale. Qsoio 35Ó 
rannych ciężko, s  ranam i przeważnie zakażc- 
neml oczekiwało pomocy lekarskiej. Pojtrzecji 
dniach wytężające] pracy, udało się ekspedy­
c ji  zaopatrzyć rannych przyczem wykonano 
szereg operacyj, Zaufanię rannych do pasz-j 
ekspedycji jest ba dzo wielkie, ad za ła in o ść  
jej hum anitarna znajduje ze wszech strop  
pełne uznąDle i wdzięczność. W szczególno­
ści królow a bułgarska, Eleonora otacza tro ­
skliwą opieką misyę auśtr. stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża. Zona ambasadora au- 
stryackiego w Sofii hr. Tarnowska, pełni 
funkcje  pielęgniarki, oddając swe pełne po­
święcenia usługi przy narkotyzowaniu i ope- 
racyacb rannymi.

Polak dziekanem we Fryburgu. Dziekanem 
wydziałn matem ątyoznp-przyrodnłozego nnjwęr- 
ayteta fryDarakiego (Szwajo.) został na (rok 
szkolny 1913,14, obrany dr. T*deoss Estreicher, 
profesor chemii w tymże nnlwersytecle.

A lzacya-L otaryspla; Statystyka Ąlzzcyi— 
Lotaryngii wedłag staną s dnia 3) marca 1913, 
wykasuje na 1,874.014 mieszkańców 82.366 
oadiociemców, przebywająpych dłużej, mż dwa 
miesiące w tym k rajn ; w tej lipzbie 5.050 oby­
wateli snstryackich. Są to przeważnie robotnicy

91KINO WANDA”
Program od ponied>iałkn 11 do środy 113 sierpnia 1813 r.

1. Lawina śniśżra w NorwefliitUdjęcie z natmy). 2. Foń, który swego pana korba 
(bjimoreska), 3. Fakrykacya lin va patnn), 4. Bytykowny plan (drambty, 5. Podatgp 
Gerdy ihupioreska), 6. Przyjaźń Indyan (drimat »meryk). 7- Troakem niema kenca 

V (doskonała amnr. bnmor.), 8. pohaterskie piilczenie ( d r a m 9. Bitwa mordercza cod 
Bregalnicą (iobecnej wojny m biko-bołgaiak., Którą stoparnowdnin 6,718Upe<lfii^
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z Galicji, któray aająei są w kopalniach Lota­
ryngii w liesbie 3.915, orai we fabryko®® P°' 
ta ta  w Aliaoyi ,

Ogroa zakładów Kruppa. Z powoda zaaon-
esenla sensacyjnego procesu zainteresują 
sawodnie liciby, dające pogląd na ogro® 
siąblorstw „króla aim at", Kruppa. Zatrodnio 
n jth  jest tam ie jsogóle 74 248 ludsl. ®aoryaa 
stali w Essen s prsynaieinymi placa.n w „p- 
pen 1 TangerŁdtte satrndaia 38.37 os , o- 
palnib węgla w B&lser, Neoack. Hanowerze i 
Hanibaln 9.872, kopalnie rady łelasnej 4.334, 

nadreńskie 980, warsztaty okrętowe -
aotterdamYe“ *55, hatw Fryderyka-Alfreda
Rheinh*n.enie 6.700, «fckł“ . k wMagdeburga 4 563

r Kilonii 5 547

g r a n d ,  który jako przedstawiciel rządu w Izbie 
posłów i senaeie, wz!ął wybitny ndziuł przy ob­
radach nad świeio u hwalcną ustawą wojzkową.

988, sakłady Grnsona 
warestacy „Germania" »  * “ ° “n 5647 08Ób- 
W roku ubiegłym sołyto 20T000 tonu ielaza 
surowego, 863.000 tonn węgla, 990.000 tonn 
kokso 5000 tonn kruszcu, 18,820 000 metiów 
kubiośnych wody. 1 7  662 metrów kubicsnyeh 
gasu. Długość kolei Kruppa wynosi 150 kilo 
metrów system telegraficzny obejmuje 100 ki­
lometrów, a obszar gruntowy 2 368 hektarów.

Premie za najpiękniejsze fasady domów po­
stanowił drogą konkursu nadawać zarząd mia- 
ata Moskwy tak wlaśc’o!elom domów, Jak 1 ar- 
ehltektom, którzy Je projektowali. Właściciele 
domów będą otrzymywali medale złote, sr«brne 
lab bronsowe, architekci zaś dyplomy, ^rzyczem 
lob nazwiska będą wyryte na marmurowych 
tablicach, które zostaną wmurowane na fasa 
dąęh premiowanych.

Gdyby sarząd m. Krakowa chciał coś podo 
bnego zaprowadzić, to musiałby ogłosić kon 
kurs na premiowanie n a j b r s y d e s y c b  fasad 
domów wznoszonych ostatnimi ozasy w naszem 
miaście, przyczem wybór byłby bardzo trudny, 
bo niewiadomo, które] z fasad naleiy przyznać 
w tym kierunku pierwszeństwo.

ZydzI na kolei Warszawsko Wiedeńskiej W 
warszawskich gazetaen iyd. czytamy: „Dc osta­
tnich esasów, gdy kole] Warzz.-Wiedeńska znaj­
dowała się jeescze w prywatnych rękaob, wszel­
kie roboty remontowe przy remisach, na dwór- 
each itp. wykonywali wyłącznie chrześcijanie. 
Obecnie, gdy kolej ta przeszła do rządu, wezyat- 
kie roboty zostają wykonywane prowie wylą 
eznie przes łydów na wszystkich staoyach".

Nowy wynalazek Dokonywano na pokładzie 
jednego z Jachtów francuskich w pobliiu wy- 
brzeia La Havre ciekawych doświadczeń za 
pomocą nowo wynalezionego aparatu, który 
zapala na odlegleśó 23 kilometrów zachowy­
wany w ielaznyeh skrzyniach proch 1 dopro­
wadza go z łatwością do eksplozyi. Aparat ten 
nadaje nię równie* do wykrycia w ziemi, czy 
w wodzie pokładów śelaza, osy te* *ył ielaa* 
i umożliwia dokładne określenie jakości metalu 
Wynalazca Ullri, jest synem emigranta wło­
skiego 1 matki francuski. Wynalazek swój «»o- 
Barował najpierw franeuskiemn mlnlsterjum 
wuj uy, które nznało go za bardzo doniosłego 
znaczenia dla zastosowań wojskowych

Dział ekoneniczny.
No a kolej do granicy ausłryacklej. W ro­

ku przyszłym ma być wybudowana nowa kniej 
bessaranska do granicy anatryackiej. Nowa ta 
linia kolejowa ma o tyle znaczenie dla puństwa 
ajatryaekiego, !e będzie Bię ciągnęła ta* do 
granicy anttryaekie] koło Chocimia. Koloj ta 
(oprowadzona będzie od beszaratskiego miaBta 
Bełz, przez Jedines i Briczeny do Cbotimla. — 
Przy Medwezie, atacyi linii kolejowej rosyjskiej 
Nowostelica — Okwica krsyłoje się nowa linia 
kolejowa ze starą linią beesarabską. Będaie ona 
miała obok snaczenia itritegiazoego, takie 

ekonomiczr e, poriewa* przecina najiyśniejsce 
części Bessarabii w długości 170 wiorst. Połą­
czenie z austryaeką )in'ą kolejową mogłoby na 
stąpić przez Okopy w Galicy i, koło staoyi Iwa 
nie-Puste, która Jest ostatecznym punktem 
wschodnio galicyjskich kolei lokalnych. W tym 
wtpadkn musianoby zbudować wielki most przez 
Dniestr, gdy* Chocim, Jak wadorno, leły nad 
Dniestrem, który tak ie  i Um tworzy gronioę 
na krśtkiej przestkzunl między Anttryą I Roeyą.

Nauka. Literatura. Sztuka.
Zgon poetki ukraińskiej, w  tych datach od 

była się na Kankasle easportaoya zwłok, zmar­
łej tam zazne] poetki ukraińskiej, Larozsy 
Kwitka ■ domu KoSmZÓwny, znane] w piśmien 
nlctwie pod pseudonimem Lesi Ukrainki.

Zmarła poetka była córką równie* znanej 
literatki reskiej Kosrczowej („Ofeny Pazcziłkl"), 
a siostrzenicą Dragomanowz. Urodziła się 
roku 1872 na Wołyniu 1 jo* jako 12 - letnie 
dziecko zaczęła ogtasaać swa poszyć. (.Kon 
Walia" i „Safo" umieszczone w lwowskiej „Zori1 
w 1884 r )  Z dzieł Lesi Ukraina! wyszły w wy 
daniach zbiorowych „Na kryłach pisnl“ (1893) 
„Damy i mrii" (1899), „Widbuki* (1902), 
„Twory" (1911). Oprócz tego wspólnie z M 
Sław ńzkim przetłumaczyła poetka „Kelęgę Ple­
śni" Heinego. Liczne utwory Lesi Ukrainki 
rozsiane są w rocznikach pism „Zoria”, „Na­
ród", .Nowa Hromada", „Dzwin", „RiduiJ Kraj" 
i „Literaturno-Nankowych Wistnyk". — Lesia 
Ukrainka była najbardziej „współczesna" ze 
wstysikien poetów ruskich doby obecnej.

Z opery.

Zs świata katolickiego.
Nowa parafia. Mln'sterstwo wyznań i 

świadczeń zezwoliło na utworzenie w Kurzynie 
rzym. kat. parafii 1 przyłączenie do nie] gminy 
Kurzyna i miejscowości: Borki, Dąbrówka, Gol 
ce, Jarocin, Knrzyna Wielka, Majdan Gołcza ń 
ski, Mostki, Raachersdorf, Szyperki i Wólka 
Tanewska.

Oówlęoim. W niedzielę, dnia 17 gierpaia 
cbchodiió będą Kg. Kg. Salezjanie w Oświę­
cimiu odpust ów. Jacks. W tych czasach zma 
teryalizowania i upadku obyczajów, winniśmy 
z szczególniejszą ufnością zwracać się do na 
szych św. Patronów. Ku. Stlezyanle zapra 
azsją tedy wszystkich ozcicieli iw . Jacka, tu  
dale* przyjaciół, i wielbicieli dzieł salezyań 
•kich do Jaknajllczniejezego udziału w pię­
knej uroczystości. Oprócz porannej Mszy św. 
s  kom unią generalną wychowanków, odpra­
wi się o godf. 8 wotywa z kazaniem. O 10 30 
uroczysta sum a z kazaniem , a popołudniu o 
godć 8 nieszpory. Wieczorem zaś młodzie* 
zakładowa urządzi wieczorek z przedstawie­
niem.

W niedzielę zaś 28 września będzie miał 
miejsce Walny Zjazd byłych wychowanków 
ąalezyaósklch w P t lace. Przeto Zarząd Zwią- 
ąkii zaprasza serdecznie wszystkich byłych 
wychowanków zakładów cświędm ekiego i 
daazawskiego do wzięcia jak  najliczniejszego 
udziału w tej uroczystości rodzinnej. S ta tu t 
Związku B. Wycb. w P., zatwierdzony przez 
c. k. Namiestnictwo moóna nabyć w Zakła­
dzie Ks. Bosko za 20 b.

Odpasł W Kochawinle. Na uroczystość Wnie 
bowaięoia N. Maryi P., jako w rocznicę Koro 
nacyi, przyjedzie do Koohawiny ks. biskup Ban 
durzki dnia 14 Bierpnia b. r. o gods. 8‘11 wie­
czór i będsie celebrował pontyfikalną Sumę 
W dniu Wniebowzięcia. Dla dogodnośoi piel­
grzymów oprócz zwykłych pociągów będą dnia 
15 sierpnia b. r. odchodsló z Ipchawlny dwa 
padzwyćiajne pociągi. W kierunku do Stryja 
O godz. 3 popołudniu 1 ma połączenie do Dro­
hobycza 4 05, do Ławocanego 4*12, do Lwowa 
414.

W kierunku do phodęrowa odejdzie pociąg 
nadzwyczajny o 4 gods. popołudnia i ma połą 
cienie ao Stanisławowa 4 55, do Tarnopola 5, 
a do Lwowa 7 32 wieczór.

Na jasnej górze. Po ostatnich zmianach 1 po 
w y jtid s ie  z klasztoru OO. Euzebiusza Rejm ana, 
Piusa Przeidzieekisgo i Aleksego Luczeja, na 
Jasnej Górze, Uczącej niegdyś 70 zakonników, 
Óaiś pozostaje —  ja k  pisze „Goniec Częstochow­
ski" —  zaledwie 7 ojców, m lanoalole: Q. Alfons 
Jędrzejew ski, O. P io tr M arkiewicz, O.. R e rn arJ 
Dudziński, 0(. Paw eł C ie p la k i, ( t  P io tr M ar 
kiewioz, O. Romuald Dziemiapowloz, O. Stefan 
B iaw aryn  1 Q. W incenty Olssewies, eraz ósmy 
przeor Q. Ju s tyn  W elońaki, tndsie* dwóch 
klęryków , m ianowicie Aleksander Laziński i 
Walery Rarski.

Z dziedziny wojskowości.

O statnie przedstawienia „Kuglarza", „Ry­
cerskości w eśniaczej* i „Pajaców" byty prze­
glądem młody en i początkujących sił śpię 
wackicb. Opera lwowska uia niewątpliwie 
szczęście do wybitnie pięknych głosów. Je 
ś i nie wszystkie talenty  śpiewackie, k tóre 
de niej przychodzę, rozwijają się tak, Jak po 
pierwszych próbach należałoby się spodzie­
wać, to przyczyna t<-gn tkw i w braku wy­
tycznych linlj d ila la ln  A-i samej opery lwow­
skiej. Możebne, *e w naszem społeczeństwie 
nie można przeprowadzać żadnych progra­
mów na dłuższą metę, ale niezawodnie brak 
program u nie prsywląże muzykalne) publice 
ności do opery silny tui węzłami. Życzyć na­
leży kierow nictw u opery lwowskiej, aby u 
siłowania jego i trudy  miały stałe powodze­
nie; powodzenie to będzie tern większe I 
trwalsze, Im bardziej Jasne w kierunku ści 
śle artystycznym  będą dążenia do spełnienia 
jak ieg iś  zasadniczego program u. Celem tym  
wszakże nie jes t sam repertuar, rozległy w 
danych warunkach, sklecony Jednak doryw­
czo z dnia na dzień, ani sensacja  przemija­
jąca, nie pozostawiająca żadnych korzyści 
artystycznych.

Występ panny A l e k s a n d r y  S z a  
f r a ń s k i e j  w psrtyi Noddy w „Pajacach" 
jes t szczęśliwą zapowiedz ą trw ałej zapewne 
przynależności artyatki tej do opery lw ow ­
skiej. W nabytku tym zyskuje opera lwow­
ska śpiewaczkę w poważnym stylu. Znako­
mite w arunki scenietne, wrodzony nerw dra- 
natyczny  i wielka inteligeneya muzyczna 
dają sum ę rzadkich zalet, którem i panna 
Szafrańska ujmuje audytorium . W partyi 
Neddy, opracowanej z cyzelatorską dokła­
dnością, można było stwierdzić rozwój ar 
ty stk i w każdym kierunku. Gf js  panny Ssa- 
freńsklej skrystalizował sposób em ayl na 
przykładach szkoły francuskie). O niewąt 
pliwych zaletach tej metody wie każdy, ko 
mu nie Jest obcą opera francuska. Dla kon 
serwowania głosów trudno o leoszą metodę 
w śpiewie. Laik pragnie mleć jednak obok 
poczucia pewności i impostacyl górnych to ­
nów w śpiewie panny Szafrańskie) zadowo­
lenie z ilości wydanego dźw ięku ; przy ści- 
Błem więc zachowania metody powinny zwa­
żać śpiewaczki, aby górne tony nie zaostrza­
ły się zbytecznie. Z tając głos panny Sza­
frańskiej, wiemy, ie  stać go na szeroką 
strugę tonu i jakiejkolwiek posyryi. Średni 
ca m a jądrność niebywałą, niskie tony brzmią 
szlachetną silą W szystko to  jest wskazów 
ką, żę nie zaniedbując party] sopranowych, 
może panna Szafrańska I powinna pamiętać
0 pąrtyach mezozopranowych, śpiewając je 
bowiem, tem  lepiej wykorzysta bogaty swój 
ta le n t

Rolę przeora w  „Kuglarzu" Masseneta 
odtwarzał po rac pierwszy p U r b a n o w i c z ,  
Młody baąlsta, którego sympatycznie brzm ią­
cy głos ma dziś Jęązcze w połowie charak ter 
barytonowy, przezwyciężał w partyi tę) z p> 
wodzeniem znaczne trudności muzyczce
1 wokalne. W każdym razie występ ówiad 
czył i o talencie i o aumiennem przygoto­
waniu śpiewaka.

W partyi Śantuzzy w „Rycerskości wie­
śniaczej" wystąpiła panna J ó z e f a  Z a  
o b a r s k a .  Dramatyczny sopran młodej 
a rty stk i najeży do tych rzadko, Bpotykanyoh 
fenomenalnych m ateryałów wokalnych, k tó re  
dla posiadaczy ich zamieniają aię w kopalnie 
Mota. Podobnej w pięknie brzmienia średni­
cy, podobnie imponującej w sile góry azuka 
się dziś ze świecą. Opanowanie całej teebni 
ki aktorskie] etąje aię teras najhliżezem za-

operowej um uzykalni się na tu ra  a rty stk i 
sama przez się, niedociągnięcia intonacyjne, 
teraz dające się niekiedy zauważyć znikną 
ze śpiewu panny Zacharskie], wibrującego 
serdecznem ciepłem i szlachetnością wyrazu. 
Przy tych przebogatych w arunkach znajdzie 
młoda śpiewaczka niewątpliwie wiele zapału 
w p.ttcy nad wyposażeniem się artystyczaem , 
aby klejnot jej gloau jaśniał w najpiękniej­
sze] oprawie.

Z wielkiem zaciekawieniem oczekiwano 
debiutu pana I g n a c e g o  M a n n a  w partyi 
Canla. Na scenie poUkiej najrzadziej poja­
wiają się tenory o autentycznej bohaterakości 
głosu. Występ p. Manna był rew elacją  wspa 
oiałego m ateryału głosowego. Głos ten  w naj- 
w jższych pozycyach brzmi potężnie 1 szla­
chetnie, em isja  Jego zdaje się być śpiewa­
kowi niezmiernie łatw ą. Pod wrażeniem wy­
sokiego a lub b p. Manna musi uledz naj­
bardziej sceptyczny słuchacz. Możnaby nie­
mal mierzyć głos ten na dziesiątki m etrów 
kubicznych w napięciu k ilkunastu atmoafer. 
A ktorska strona  partyi wskazywała, że 
w p. Mannie tkw i podatny do rozwoju ma 
tęryał talen tu  scenicznego. Muzykalne opra­
cowanie psrty i nie pozostawiało nic do ży­
czenia, wymowa była poprawna, in tonacja  
czysta. Prof. Adam Ludwig, którego uczniem 
Jest p. Mann, może chlubić aię tym  sukcesem  
swojej sumienne], wytrwałej i świadomej 
wszystkich trudności scenicznych pracy. Oka­
zało się na przykładzie tym, że brak wszech 
stronnie przygotowującej szkoły operowej 
zastąpić może tylko nauczyciel, z własnej, 
długiej praktyki znający scenę i jej w arunki.

Udatnym także był występ drugiego u- 
cznia p. Ludwiga, p. Kominkowskiego w 
partyi Beppa, k tó ry  w serenadzie przedstawił 
miły w brzm ieniu głos tenorowy.

Pisząc o sukcesach młodszych śpiewaków 
nie sposób nie wspomnieć o starszych, k tó ­
rych współudział w operach nadał znamiona 
wyż«*ego, lub wysokiego artyzm u. P. Adam 
Dobosz był znakom itym  kuglarzem , T urri 
dem i Stefanem (w „Strasznym dworze). Pa 
ni Kaaprowiczowa świetną, jak  zawsze, ma­
tk ą  Turrida 1 nieporównaną Oześnikową. 
Panna Marynowiceówna sympatycznie od­
śpiewała piosnkę Loli w „K ycersaośji wie­
śniaczej". Uroczemi siostrami, Hanną i Ja  
dwigą w „Strasznym dworze" były: panny 
Brzeska i Kuncewicsówna. P. Adam Ludwig 
przypomniał najlepszą swoją partyę chara­
kterystyczną jako  Maciej, kapitalnym  Skc- 
lubą był p. JelińskJ.

Do granic najwyższego artyzm u dochodzi 
p. A d a m  O k o ń s k i  jako brat kw estars w 
„Kuglarzu", czy jako Alfio, lub jako  azar 
piący nerwami, nieporównany T obIo , czy  na­
reszcie jako tak  niezmiernie serdeczny i za 
maBzysty, wspaniały w każdym ruchu, przej­
mujący rzewnością Miecznik w „Strasznym  
dworze".

P. Bronisław W ollstbal przytom nie czu­
wał nad każdym tonem  debiutantów, ado­
ptując do ich dowolności rytmicznych akom ­
paniam ent orkiestry, kierując sprężyście tru ­
dnymi zespołami w „Strasznym dworze".

Zdmław Jachimećki.

Na dam Im. Pietra Sksrgl w dalszm  ciągu złożyli 
Marya Dembifiąka 1000 K, Miasto Skawina 20 K, 
Cech piekarzy w Krakowie 20 K, Aleksander Cierpią- 
lek 10 K, Anna Weneetin 4 K, pp, Piotrowsoy 10 K, 
Szydelska 2 60 K, J. Płoza 3 51 K, X. Lagosz 2 K, 
Z Po w. Zofia Sdhuts 351 K, Zlembówna 7 K, Wła 
djsław Swlda 5 K Towarzystwo Numizmatyczne lO 
K, S. S. 10 K, X. Maj 10 K, Z Pikuiku 228 K, Sa­
wiński 10 K, N. N. 200 K, Kurzwanowa 2 K, Dru 
karki z „CzasnM 3 K, Ze Związku krawców 60 K, 
Biuro Porady Matek 22 K.

Bukareszt. (T. B.) W pałacu królew skim  
odbył się obiad galowy na 59 nakryć, dany 
przez króla na cześć delegatów  pokojowych, 
k tórzy  zjawili się w komplecie.

Król K a r o l  wygłosił toast, w którym  
dał wyraz radości, że widzi zgrom adzonych 
u swego stołu wszystkich delegatów bałkań­
skich, k tórzy właśnie podpisali oczekiwany i 
upragniony pokój. Żądał ten pokój z jednej 
strony  bolesnych koniecznych ofiar, gdyż 
k res należało położyć krw aw ym  przewlekłym 
walKom. Poczucie poniesionej ofiary zmalej 
8zy ulga, jaką  przyniesie pokój tym, których 
ofiara dotyka, oraz nadzieja, że nastanie era 
wzajemnego zaufania 1 pomyślności półwy­
spu Bałkańskiego, «ra, k tórej poczęcie zależy 
od państw bałkańskich, a któ iej specjalnie 
Rum unia tak  pragnie.

Król Karol Jest przekonany, że państw a 
bałkańskie, poświęciwszy się teraz wewnętrz 
nym swym sprawom, będą mogły za la t parę 
zebrać owoce trudów  i rozwagi. Z uznaniem 
podniósł kró l tężyznę 1 poświęcenie wojsk 
państw  bałkańskich, k tó re  rok  cały walczyły. 
Pokój jes t dziełem trw ałem  i da Bóg będzie 
pierwszym krokiem  ku pomyślnemu porozu­
mieniu, k tó re  oszczędzi ludom bałkańskim  
nowych doświadczeń i pomoże im zatrzeć 
sku tk i przebytych trudów.

Najserdeczniejszem życzeniem króla jest, 
aby między Rumunią a państwam i bałkań- 
skieml przywrócone zostały przyjazne s to ­
sunki i u trzym ane w interesie wszystkich 
państw bałkańskich. „Taką, zakończył król 
Jest treść  moich uczuć, gdy wznoszę z tego 
miejsca zdrowie waszych wzniosłych panu­
jących, błagając Boga, aby cbronił nasze k ró ­
lestw a".

Prezydent m inistrów M a j o r e s c u  przy­
był na przyjęcie, przybrany w kolię orderu 
Karola I., k tó re  to  odznaozenie nadał mu 
król „motu proprio".

Bukareszt." (T. B.) Delegaci pokojowi u 
rtądzają dzisiaj wycieeskę du S i n a ] a, gdzie 
ich będzie przyjmował m inister spraw zagra­
nicznych J o n  e s c  u. Wieczorem daje miasto 
bankiet na cześć delegatów.

Ju tro  zbierze się konfereneya dla zała- 
w ienia formalności. Pojutrze opuszczają de- 
‘egacl Bukareszt.

Rewlzya traktatu pokojowego.
Kolonia. (Tel. w ł) „Koeln Ztg* donosi z 

Sofii, że także Anglia oświadczyła, że s o l i ­
d a r y z u j e  się z t  r ó j  p r z y  m l  e r z e m  w 
sprawie żądania rewlzyl traktatu pokojowego

Niemcy twórcami pokoju I?
Berlin. (Tei. wł.) Uwaga króla Karola w 

depeszy do ces. Wilhelma w spraw ie pokoju, 
że „dzięki tobie pokój został zawarty" jeBt 
omawiana żywo przez prasę niem iecką, ze 
względu na stosunek do A ustro-W ęgier i 
żądanie ich rewizyi trak ta tu .

nV088. Z tg" podnosi, że także w Wiedniu 
Petersburgu  muszą przyznać, że cas. Wil­

helm życzył sobie, aby pokój bukareszteński 
ostatecznie zakończył wojnę bałkańską.

Auetro-W ęgry postawiły te  same życze­
nia, domagały się tylko z większym naci­
skiem uwzględnienia życzeń bułgarskich.

N wy korpus armii francuskiej* noszący uu- 
mpr porządkowy 21, otworzony zostanie wkrótce 
na granicy wschodniej. Obejmować on będzie
przMtrseń międ«y N a n e y  a B - a a n ę o n  na u« ,« ,..w u ł  »»-
jego zaś dowódcę upatrzony jest generał L e - | daniem panny Macharskiej. W dalszej pracy

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Poniedziałek. „Krysia leśniczanka", operetka w 
3 aktach Jerzego Jamo.

Wtorek. „Oyganerya" opera w 4 aktaoh Pucci­
niego.

Środa. „Zuzia", operetka w 3 aktaoh BenyPego; 
z Heleną Mlłowską w roli tytułowej.

Czwartek. „Madame Butterfly" opera japońska 
w 3 aktaoh Pucciniego.

R okO D M ii p o lsk o-ru sk ie .
(Telegramy „6łu«n Narodu* i  dnia 12 sierpnia.)

Marienbad. (Tel. wł.) Namiestnik Koryto- 
wski pozostanie tu  do 15 b. m. Następnie 
uda się na jeden dzień do Wiednia, potem 
zaś powróci do Lwowa, gdzie rozpoczną się 
konfereaeye między przywódcami stronnictw 
sejmowych.

W ątpiłwem jest, czy konfereneye te  zo- 
staną w sierpniu ukończone, wobec tego, że 
różni przywódcy stronnictw  dopiero przy 
k-.ńcu b. m. powracają do kraju .

Sesya jesienna Sejmu galicyjskiego rozpo- 
oznle się prawdopodobnie w połowie wrze 
śnio, gdyż konieesnem Jest sałatwienie spraw 
klęsk elementarnych.

Nawet Rusin! są skłonni dopuścić do za 
latwienla tych spraw.

Gdyby konfereneye w sprawie reformy 
Wyborczej nie zostały ukończone w sier­
pniu, będą dalej prowadzone we wrześniu w 
czasie seayi sejmowej.

W śród polskich przywódców w Mary en 
badzie panuje przekonanie, że spraw a refor 
my wyborczej znajduje się na dobrej dro 
dse, bo blok jęsf skłonny do nowych koncesy

Po zawarciu pokoju
Wiedeń- (TeL wł.) WczorąJ ostatecznie 

tra k ta t  pokojowy został podpisany. Armie 
państw  walczących zostaną zdemobilizowane, 
ą  bułgarskie obszary zostaną opuszczone.

Na dzialejsiem posiedzeniu konferency 
ambasadorów ustaloną zostanie ostatecznie 
południowa granicą Albanii.

Konstantynopol. (T. B.) Rada m inistrów 
zajmowała się projektem  odpowiedzi na -no­
tę  m ocarstw  w sprawie A d r y a n o p o l a .  
Odpowiedź wyrazi m ocarstwom  podziękow a­
nie za prayjazae uczucia, objawione w zape­
wnieniach co do sprostowania granicy. P o r­
ta  oświadczy dalej w odpowiedzi, że chcąc 
zabezpieczyć swą nową granicę, widziała się 
zmuszoną obsadzić Adr/anopol. J e ż e l i  
m o c a r s t w a  p r a g n ą ,  a b y  n a s t a ł  
t r w a ł y  p o k ó j ,  m u s z ą  s i ę  z g o d z i ć  
n a  z a t r z y m a n i e  A d r y a  no p o l a  p r z e z  
T u r  c y ę.

Starcia bnlgarsko-tureokie.
Konstantynopol. ( r. B ) Dzienniki donoszą 

o starciach tureckich straży przedaich z ban­
dami bułgarskiemi.

Stany Zjednoczone a flleksyk,
Londyn (Tel. «ł.) „Daily Mml" donusi, że 

prezydent M eksyku, H u  e r  t a ,  oświadczył 
stanowczo, iż w razie wmięssania się Sta­
nów Zjednoczonych do zpraw wewnętrznych 
M eksyku w y s t ą p i  z b r o n i ą  w r ę k u  w 
o b r o n i e  a w e g  o K r a j u .  H u e r t a  o- 
świudczył dalej, że obecność aelegata am e­
rykańskiego, L i n d  t a  w M eksyku wywołać 
może nieobliczalne akutki. W każdym razie 
H u e r t a  nie przyjmie tego delegata, jeżeli 
nie będzie on posiadał listów uw ierzytelaia- 
jących od rządu waszyngtońskiego, jako o- 
ficyalny przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych.

Londyn. (Teł. wł.) W N o w y m  J o r k u  
m ó w i ą  j u ż  p o w s z e c h n i e  o m o ż l i ­
w o ś c i  w o j n y  między S t a n  a m l Z j e d ­
n o c z o n y m i  a M e k s y k i e m .  Prezydent 
W i l s o n  oświadczył, że nigdy nie uzna 
prezydenta Huerty, H uerta zaś odpowie­
dział, że nie pozwoli nikomu wmieszać się 
w spory m eksykańskie.

Eskadra am erykańska otraym eła rozkaz 
stania w pogotowiu do drogi ku  m eksykań- 
akiemu portowi V e r a c r u s ,  k tó ry  prawdo­
podobnie zacznie blokować.

Jeżeli H u e r t a  w jakibądź sposób obrazi 
L i n d t a  wysłańca Wilsona, k tóry  wczoraj 
przybył do M e k s y k u ,  to  wojna wybuch­
nie na pewno.

Londyn (Tel. wł.) „Times" pisze, że w 
W a s z y n g t o n i e  panuje wielki niepokój 
z powodu polityki m eksykańskiej. Wojna po­
między Stanami Zjednoczonemu Ameryki Pół­
nocnej a Meksykiem uważana jest za bardzo 
możliwą.

Echa z Bałkanu.
Groźba nowych zawltłań.

Sofia. (Tel. wł.) Uraędowe pisma pomle 
szczają artykuły, w których podnosaą, że przea 
bukareszteński protokół pokojowy uzyskano 
właśnie przeciwieństwo togo, co chciano osia 
gnąć. Pokó| obecny so s ta łn a  Bułgaryi wymu 
szony, wobec ozego nie jest trwały. 

Demobilizacja bułgaryi.
Sofia. (T. B.) Rada ministrów postanowiła 

dsmobillzacyę. Rozporządzenie w te] sprawie 
okaże nię niebawem.

Tryumfalny powrót króla greckiego
Ateny. (Tel. wł.) Król grecki w drodze 

powrotnej odwiedzi miejscowości Drama, 
Seres i Kawalę. Król wjedaie następnie uro­
czyście do Aten konno na czele sztabu ge- 
a t  ralnego, a ludność przygotowuje mu entu- 
zysstyczne przyjęcie.

Uznanie oes. Wilhelma.
Ateny. (T. B ) Król K o n s t a n  t y  n w roz­

kazie dziennym do wojsKa donosi, ża cesarz 
niemiecki w uznaniu zwycięstw wojsk gre­
ckich zamianował go m arszałkiem  arm ii nie­
mieckiej.

3Jazd Venlzeles& i Pasloza.
Kolonia. (Tel. wł.) „Kóin. Ztg" donosi z 

kół belgradzkich, że Pasicz i VenlzeloB spo­
tkają  Bię w Belgradzie, aby ustalió nową 
granicę aert sko grecką.

Greoy emigrują.
Ateny. („Ag. at.*) Mieszkańcy M e n e l i  

B o n u  wysłali do króla do królew skiej kwa­
tery  wysłanników, k tórzy zawiadomili króla, 
że mieszkańcy tego m iasta nie chcą zostać 
poddanymi bułgarskimi. Opuszcaają oni dlatego 
miasto i proszą kró la K o n a t a n t y n a ,  aby 
im pozwolił założyć na greckiem tarytoryum  
nowe mlaslo. W zruszony tą  prożbą król Kon­
stanty  polecił, aby mieszkańcom M e n e l  i- 
k o n  u pozwolono Da wszelkie udogodnienia 
pray opuszczaniu m iasta i zapewnił, że do 
chwili opróżnienia m iasta wojsko greckie 
pozostanie w M e n e l i k o n i e .

Telegramy.
(telegramy „&ło*n Nrrodn* i  dnia 12 sierpnia.)

Cesarskie odinaosenla.
Wiedeń. (Tel. wł.). W dzień nrodain cesar­

skich aoataiiie opublikowany szereg odznaczeń 
dla otioerów, którzy brali wybitny oddał w przy­
gotowaniach wojennych w ubiegłe] d m i e .  Takie 
eiereg oficerów, którzy byli na pełudnin, otrzy­
ma odsnaesenia.

Nastąpoa tronu v  Ischlu.
l80hl. (T. B.) Przybył tu  arcyks. F r a n ­

c i s z e k  F e r d y n a n d !  został o godzinie 
11-ej przyjęty przez cesarza na audyencyi.

Giełda.
Wjedtd. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dobre. W akcyaeh prowadzono żywy interes. 
Alptny M ontan poszły w górę.

Polttyoino małżeństwo.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o zaręczynach 

najstarszej córki cara ks. Olgi i  ks. Karolem 
rumuńskim, została oficjalnie potwierdzona.

Narady n Sazonowa.
Petersburg. (T. B.) M inister spraw  zagra­

nicznych S a s  o n  o w przyjął w  sobotę am­
basadorów angielskiego i francuskiego, oraz 
posłów serbskiego i rum uńskiego.

Wybory do Sejmn finlandzkiego.
Helsingfors. (T. B.) W edług dotychczaso­

wych wiadomości o wyniku wyborów do 
Sejmu finlandzkiego w ybrano: 90 socjalnych 
demokratów, 38 staroflaów, 29 młodoflaów, 
25 Szwedów i 28 agraryuszy. W porówna­
niu z poprzednim składem  Sejmu ayskują 
socyaini d m okraci 4 mandaty, młodoflnowie 
1 mandat, stsrofinow ie tracą  5 mandatów, 
Szwedzi 1, chrześcijańscy robotnicy utracili 
Jeden jedyny mandat, k tóray  w poprzednim 
Sejmie posiadali.

Z Turcy i.
Odmowna odpowiedź Turoyi.

Konstantynopol. (Tel. w ł) Jak  Błycbać, na 
notę m ocarstw  w sprawie AdryanopoJa Tur- 
cya da odpowiedź odmowną. S y tuacja  leszcze 
cze bardziej Bię zaw ikłtła  z powodu wiado­
mości o rzeziach ludności chrześcijańskiej, 
dokonanych Dr zez Turków. I

Przyjechali do Erakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Alfred Żurowski z Mako­

wa. Cecylia Żurowska z Łysowód, Janowi* Dryszkie- 
wiczowie z Izdebnika, Dr Stefan Świtalski z Przewor­
ska, Drowie Aleksandrowie Tempscy z Berlina, Dr 
Stanisław Wittek z Żabna, Aleksandrowie Beze 
z Warszawy, Dr Heoryk Pastn&nn z Berlina, Drowa 
Bronisława Żychonlowa z Zakopanego, Marya Nur- 
kowska z Warszawy, Dr Franciszek Meine z Berlina, 
X. Ludwik Gawroński z Kielo, Jan Gilnther z W ar­
szawy, Stanisław Jędrzejewski z Wołynia, Stanisława 
Eokclnaka z Wiednia, Julian Mara z Paryża, Karol 
Matzenau z Berlina, Drewa Emilia Matonohwa z Pra­
gi, Marcelowie Komorowie z Budapesztu, Dr Stefan 
Słaniewkl z Gorlic, Marya Hantkowa z W&rarawy, 
Alfred Glaser 2 Norymbergii, Mury a Wisłocka z Dro­
hobycza, M. Amsterdamski » Łodzi, Henrykowie Ka- 
denowie z Warszawy, Józefowie Zimmermanowie 
z Warszawy.

Nadesłane*
3a artykuły  w te) rubryss R edakcja  nic

jaw ie  iadtłej odpewiedsfaJnĄńef,

Z koni k i em
my d ł o  l i l i o we

nadal, jak  przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzleń piwna 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie
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Zakład artyst. -kam)anlaraki i b udowi.

JbrtŁ KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w '-akow 1# posUda 
wielki cybór gotowyi h 
pomników i  piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Poi rjmuja się wyko­
nania gt'obóv w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1388,

Jednorazowa próba
4 0

przek jna każdego o jakości

„KAWY
praw oziw e angielsm e ceylony, palone 
za  pom ocą gorącego pow ietrza, aparatem  
najnow szego systemu, jako też  i surow e 

po najtańszych cenach polecz

W. Olszowski
KRAKÓW

Mteły l&yaeK róję Szpitalnej.
N ajw y b o rn iejsze

TurkestsAskie melony cukrowe
Kosmyk poc.k wy B-cio Kg. Korć n 2.60  
PrzCTyłka kolejowa 25-cl o Kg. K oron 8 .—
dostarcia  SzilAyyi, Eksport owoców

KiskSres—Węgry. 948 10

W ielki w ybór

Ne kl i  i B e t s n c j i
poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 
Ceny um iarkow ane.

C U K I E R N I C Z Y
zdolny pomocnik do e k s p e d y c y l  poti..»bny 
zaraz w Cukierni J na Michalika ul. Flory- 

ańska L. 46. 1013 0 1

Osoba młoda
snująca dobrze gospolantw o i kuchnię po­
szukuje mit.a » od 1-go września. Zgłusze­
nia: B o r a l l a  C e r a t a ] ,  S ę d z is z ó w  

P lf e b n d la  1011 4 i

M t r c  l i f i k o w a n a  898 0

N  a u ; z y c i e l k a
poai .dająca lę  ,yk riemiepki, frannsk . i la 
sinf, arr* rc i - * ręczne jak  haft i t. p. 
postukuje le*" y  w Miejscu. lnb na wyjazd 
za e irwmr r* wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

d *> AdirU Istracyi „Głofu Narodu'1.

Kupuje
meoie lepsze i zwykłe, fonep‘anj krótkie, 
piaoma, Kasy ogniotrwałe, »r. a i t. p. rzeczy.
K r a k ó w ,  ul.  G o ł ę b i a  Nr. 10.

Chrześcijański hsndei mubli uzywanycn lecz 
dobrych. lOuu 10 2

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący uoogim * Krakowie
iu m u rz  ul Krakowska 43. Telefon 206. 
isrzeuy-, najpowszechniej używane meble 
gięte w>pla. n e  lub z siedzeniem deszczu!- 
k .w e m b j. -z “  , fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biuru we i talonowe. 
Iłównleż przyjmują «n sia do wyplatania 

naprawy i pclitnrowłiJa

S to ły  i krzesła  
do wypożyczania

Są na składzie.
Wycieraczki kokosowe 

>nu własnego wyrobu plecione trzonowe 
w różnych w* ■ ośeiacn. 379 0

Choonlkl kokosowe
le  kościołów, urzędów na jdiody, koryta 

n e  i do przedpokoi.

L. 93436, 913 
B. a.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
Celem oddania w  przeda.ębloratwo 

w /konania robót ciesielskich w a skoie 
prsem ysłowej żeńskiej. M agistrat roz­
pisuje iicytacyą ofertową.

Plany w arunki ogólne i szczegó­
łowe przeglądać m ożna w  B u d o w n i­
ctwie m iejskiem  Oddział A. w biurze 
Nr. 6. ca  IV. p. między godziną 11 a 2 
po południu, gdzie również otrzym ać 
m ożna form ularze ofertowe.

Oferty należycie ostem plow ane! za­
opatrzone kw item  ze złożonego w Ka 
sie m iejskiej wadyum w wysokości 
2*/* sumy ofertowej, wnosić należy 
w im że biurze Jo duia 1S sierpnia 
1913 do godziny 12 w południe, po- 
czem nastąpi otw arcie ofert w sali 
posiedzeń M agistratu.

Oferty nie ostęplowane lub po ozna­
czonym term inie wniesione, nie będą 
uwzględnione.
Kraków, dnia 31 Hpea 1913 roku.

i o ł  B l c s i a d G C h a i

Biuro pldróży Oświęcim
—,--------------   4 " >.■ *   - y r -   ’  »
P o l e c a m y  m a j ą  t*&. ‘s." j c f t t ia ć
do r H f y U  łub ftlB K ó? , aby uda*? się a pelaen* zau­

faniem wprost do
Biura podróźf M il 8l©3iadeekb| O^lęcim u,

które K*e- o?a *.*&&? eh agentów, »n.i nagsn»«^T

R o czn e  g łó w n e  w y g ran e  K. 515.000
w  10 ciągnieniach do w ygrania przez płacenie

m i e s i ę c z n i e  t y l k o  k o r o n  6.
z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą:

N a s tę p n e  c ią g n ie n ie :
1  los węgierski czerwonego k r z y ż a ..................................................................:. września
1 „ „ budowy Basyliki . . . .  1 . wrzetnia
1  „ serbski tytoniow y.................................. .................................................. 15. wrze5ni«
Kwit wygr. losn ziems. kred. II. em....................................................................B. wrześni*

Do nabycia za gotóirkę według kursu dziennego, albo też tylko

w 35 ratach m iesięcznych po koron 6.
z natyebmiastowem prawem gry poza płacei#u pierwszej ra 'y  przekazem pocztowym, 

albo za zaliczką. Na dalsze wpłaty służyć mogę czekiem P. K. O.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. G rosser Platz 23|25 

(w  dom u w łasnym )
Solidnych stałych zastępców miejscorr. umieszczam na dobrych warnokach prowizyjnych.

!! DO SIEWU !!
Hodowla zbóż w Mikulioach p. Kańczuga
prowadzona przy pomocy nakładu hodowli nasion At iemii Dubl; ńskiej 

sprzedaje w miarę zspasów następujące odmiany :
J ę c z m i e ń  z im o w y , od kilkunastu lat stale uprawiany, z"piłnie zimo- 

trwały, zasiew z końcem sierpoia, zbiór z gońcem czerwca;
Z y to  m ik  U lic k i e  w c z e s n e  na gleby słabsze, jałowe i lekkie p:aski, 

znos późny zs-iew, odporne na mrozy
Z y to  p e t k n * k i e  pierwszy odsiew z oryginalnego.
P s z e n i c a  m l k a l i c k a  o s t k a  11 . znana z plenośii, na każdą glebę.
P s z e n i c a  m i k n l i c k a  g ó ł k a  „ Ł o z l u k a “  szczególnie odporna na 

wymarzauie plenna.
P s z e n i c a  m i k n l i c k a  g ó ł k a  B ia łk a * *  szczególnie sztywną ma 

słomę, w glebach nroczajnych daje wysokie ploty i p'ękne zŁrno.
Ceny bez obliga loco st Kańczuga bez worków:

J ę c z m i e ń  z im o w y  10 kg. 13 K., 100 kg. 24 w.- 1000 kg. 220 K.
Z y ta  50 kg. " j K., i0 0 k g . 2 5 K , 10( 0 kg. 230 K.
P s z e n ic y  60 kg. 17 K , ICO kg. 32 K., 1000 kg. ?00 K.

I P L A C  P O W Y J T A W O W Y  i  
[ . L W Ó W .  P A Ł A C  S Z T U K I . !

W Y S T A W A  R. 1863
(PAMIĄTKI i  DZIEŁA SZTUKI)

1 4  SA L* su o | 4  S A L .
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 mieczor. ■■
S U /c ło n  R n h Młodzież obojga płci i wojskowi do wacłmisLza włącznie płacą 5 
g T o lę j l  uU III tylko po 20 h a l e r z y .  — W poniedziałki watęp I io r o n a «  5

■ Czysty dochód przeznaczony na fund watę*, rs 1863. S
."O d s a a n su se a *

RzaJcwo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R .  R ż ą c a  i  h s n u r s k l
w Rnkofoli, S«s Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
przez łoż Towarzystwo

f f la d f  mlHersIsae s z tu c z n e
odpowiadające RKładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giess^ńblerskiej, -Seltersklej, Vichy, Hontburg ,Kisslngsn
I tudzież specyalne lecznicze jait: litową, bromową, jodową, ielfiup ą, kwaśną oraz 
i ine wody minnralne z przepisu prof. Jaw orskiego oprzedaż cząstkowa w apte­

kach 1 drogneryach — Cenniki na żądanie darmo

N a s t ę p s t w o  i s k ł a d

„WEGKfl“
t ynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

positd*  firm a

W .  H A L S K I
handel żelazny  

Szew ska 23. K raków . Sukiennice 21-22.

w Kranówie
S to w a rzy sze n ie  z  nieogr. poręką zało żo n e  w roku 1870

ul. Straszew skiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

podniosło procent od wkładek no ksiaźecłki Z 4'|,0Ma
O l

100
88 V 1913

C. k . Dyrekcya kolsi państwowych w Krakrwie.

W YCI/\fi
z  rozkładu 1azdy w ażnego od 1 m aja 1913.
O d jazd  z  Krakow a. P rzy ja z d  do Krakow a.

12*20 w nooy, p. o”iob. Nr. 11 do Pouwoło" 
u s y .k .  Połanei la: do No.rego Sącza, Kry- 
nlcy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bom, Stryja* Brodów, Potutor, Hnslatyna, 
Kop/czyniec, Grzymało wą

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Poł&uzenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
Wrout&s la i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szczi en a. Tarnobrzega, 
tełzca, 8akala, Sambora, Chyror a, Stryja, 

Haoiatyna, lizkan, Jass, Bn) ■ reszto.
3-55 w nocy, p. posp. Nr. u do Wlefnle 

Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadn, 
Pragi.

4-2U i ko p.osob. Nr. u l Jo Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. oscb Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do WrociŁwla i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p, posp. Nr. 3 do PoJcrułoozysk, 
>ianl«ar iwa, Ickan Połączenia, do Jz02.1i- 

elna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, jasła, Dyuuwa Boląca, 
Sol euo, Sianek, Ławy Bnskie), Sambora, 
urodów, Czortkuwa, Kijuw a, Odes iy.

6.2ti rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. 1 ołą- 
ecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­

binię, Oieszyna, KoBzyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Prcgi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwoloczysk., 
Połączeniu do Szczucina, RoŁ-.ador a, Lad- 
brzez>u, i.m bora, Stryja, Staninlawowa, 
Brodow, Kijowa, Od łSoy.
10  rano, p. osob. Nr. 411 do -Wieliczki.

8 26 rano, p. osob. Ni. 6zll do Kocmyrzowa 
I Mogiły-

846 rano, p. posp. Nr. 20S xod 15 V. do 
30 UL wł.) do Podw JuczyiA. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, utojauowa, 
Brodów, Kopyczynlec, Kij o v a, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego ńa- 
8ór*», _ unbora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenie: do Wadowic i rtieisaa 
przez Kalwaryę, do 2 y woa, /wardunia, 
Nakopanego, Gorlic, Borysławia, Tnstauo- 
wio, Stanisławowa, Tarnopol?.

9-30 rano, p. o»ob. Nr. Ib do Wiednia, GU- 
wio, »Vrooławia, C ieszyna , O paw y , Berna, 
Warwawy.

10 25 rano, p. oso .. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego . J a b ii. 
Połączenia: do Żywca, Zwarnonla.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoezysk 
i łokan Połączenia: do Now =go S^cza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ohyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tntor, Kopyczynlec, Zbaraża.

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze -Piegzów. Połączenia 
1  do Wadowic 1 Bielska przez Kalwaryę

1*30 po poi., p. miesz , Nr. Jo Wieliczki 
1"42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1-42 po poł., o. osob. Nr. 48 B (do 1 v  
30IX., co niedzielę I lwięta; ic  Trzebini. 
1*67 po puł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do W rocławia, Berlina, O pa Ty.
2*35 po poł., n. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: du Wrocłuwia Berlina, Pragi. 
Karlsbadu.

218 po poł., p osob Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 1^ . cudziennie) do Trzebini. Puląc- eoia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2 61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego 8ą.'za, ru>z- 
w; dowa, Jada, Dynowa Sokala, Cbyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: dc Szczucina, Stróż. Jasła, No 
wegć Sącza. (Orłowa od 1« VI. do 30 IX). 

S'25 pu poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy ,  Żywca 
(od i5 VL do 3>j IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5*40 po poi. p. osob. Nr. 27 do Lańcata, 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sacza, Jasła 

6*u0 wieczór, p. nsob. Nr. 116 do Óś<* lęcimia 
6*46 wieczór, p. osob. Nr. 16 ao Wiednia. 

Połączenia: do V, ar&zawy, Petersburga. 
W rod. wla, przez Trzebinię, do Berllua. 

6*56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. mies*. Nr. 163 do Wieliczki. 
7*44 wlecz, p. posp. Nr. 204 (od 15 V. du 

60 IX.) do Karlsbadu.
7-55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, CŁyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połącz, nia dc Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Dorlic, Mezc 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa. 
8-43 wieczlr, p. posp. Lr. 1 do ickan, Bu­

karesztu, KoiiSl anoy'. .Połączenia: do CLy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9\U wieczór, p. osob. Nr. 17 do Poćwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, (-hyrowu, 
Sambora, Stryja, Jaw  iron a, Rawy Ruskiej, 
Poahajec, 8ianek, Broui w, husiatyna,
< zurtzow: Kopyczynlec, Grzymałów t Ki
jowa, Odessy.

10*16 .leczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia
Połączenia: do Warszawy, lw mogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
t*i agi, Karlsbadu.

ogr
dpi

10-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiedi la, 
10-65 wieczór, p. osob. Nr 19 do Lwowu, 

Połączenia, do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanishiwoua, 
Jaworowa, sianek, Sambora, btojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Dołączenia: do Oświęcimia, Żywca. 
Zwardonia, Zakopanego, Ojłowa, Suóń 
No* ego Zagórza, Sambora, Siwek, Bory­
sławia, Stryja, Stt nisławona.

12-40 w nocy, p. poąp, Nr. 8 z Czernlowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickai
Delstyna, Husiatyna, Jaworuwa, Stojano 
wa, Stryja, San bora, Ohyrowa.

3*07 j£ posp. Nr. 7. z Wiednia, Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cis 
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię. 

3-30 w iocy p. osob Nr. 12 z Podwoloczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Huslatyua, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, StrjJa, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Ruzwadowa.

4 62 -ano, p. osob. Nr. 20, ze Lwuwa. Połą­
czenia: od Stujanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orluwa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX), N«wes o ^ącza.

6*30 d  no, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 65 rano, p. usob Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łrwa, Zakcpaiego.

6’0C rano, p, posp. Nr 3 z Wiedniu. Polą- 
nia: z Berlina > Wrocławia przez Bogumln.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: 1 Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukarcbztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba- 
jec, Nowego Zagórra Chyrowa.
20 rano, p. osob Nr. 15 z Oświęcim1 a.

7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki
7 36 „ „ „ Nr- t'^12 r. Kuumyrzowa

7-.V 2  !f p. osob Nr. 32 i  Oświęcimiu przez 
Pcdgórłer-Płaszów. Połączenia: z ZywC-, 
Suchy, z Widowic przez Kalwaryę 1 Spyt­
kowice. __ , . \7T J On

8 55 rano, p. rsob. Nr. 118 tod 1 VL do 3C 
1T . wł.) z Ta uows. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

S--40 rano, p. posp. Nr. 20.) (ud 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p.osob.Nr. 1 ? * Pcdwołoczysk. P0- 
lączenia z Kijowa, Odessy, Lzymałowa, lw«- 
nia P ustegH usia tyna , Czortkowa,Zbaraż 
Brodów, ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
podhajec, Sianek, Chyro BO) Nowego Sącza

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-36 1 Jno, p. osoo. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyni 
Bielska, W ocłaiaia, Berlina, Gliwic, r«r- 
fizawy.

11-20  rano, p. n i ssz. Nr. 462 z Wieliczki 
U -66 rano, p. osob. jr. bti t  Wiednia.
1^-68 rano, p. osb. oNr. 6214 * Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1-10 P- Po1-. P- oaob- Nr. 114  (od 1 VI. do 

3 0 IX. 00 niedzielę, czwa.tfci 1 święta) 
z Tarnowa. Połączenia; z Nowego Sąc-e,
Szczucina.

1*a4 p. p e l, p. osob. Nr. ki ze Lwowi.. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła,Rozwadowa,Nadbrze- 
x,a, (Krynicy od 1 V. ■<- 3C wł.) No­
wego 'Jącza, Stróż, J  3la, Szczncini. 

i-Ob P- poł-. P. osob. Nr. 44 z Nowego Są 
oz*. Połączenia s Kryaic y (od 1  V. do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Ży woa 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2 20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze L w o w a . Połą­
czenia; od Jaworowa, Rawy ruskiej. Sta 
nisławowa, Chyruw ., Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Ńr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: e Karlsbadu. Pragi, Ołomnńua 
Opawy.

I-35 po poł. p. osub .  Nr. 414 z l i  leli >*kl
4 45 p. poł., p. o»ob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. ,

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 * Brzecławy 
(Lnndenbnrga).

5 50 pu puł. Nr. 116 M  * VI- do 30 IX. 
w ł) z Tar Jutra.. Poląuienla (z Orłowa 
I Krynicy od 15 VI do JO IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jatl Szczucina.

614 wh szorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki 
Ł5 wieczór, p. osob, Np. 16 z Podwoloczysk 
Połączenia: i Kijowa, Odessy, Brodu w, Ja ­
worowa. Ickun, Rawyrusidej, Stryja, Sam­
bora Chyrowa, Nowego S .cza, Stróż, J a ­
sła, Szconoina.

6-53 wienz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
io w ic , Gorlic Orłowa, Bielską I Wadowic 
prze* Kalwaryę.

NO wieczór, p. osob. Nr. 6216z Koum.Ttzuwa. 
™V-leCŁ*' P- PJ8P- N:. 201 (od 15 V. do 
f  1 *X.) 2 Pudwołoczyak. Połączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna, Konyezyniec, 
Brodów, Stanisławowo, >icryja, Sambora, 
Jasła.

' 10j P pr>sp. Nr. J i Wiedoia. dołączenia: 
* Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielaka.

8gJ wiecz., p. po?p. Nr. 102 (ud 16 VI. du 
30 IX. wŁ) z Zakopanego i P«bkl.

8 60 wiooz., r- obob. Nr.̂  4, ,5 (od 1 V. du 30 
IX. w niedzielę 1 święta) od Trzebini.

9m0 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Siersz^ wodnej.

9-24 wieozór. p. posp. Nr. 1 z Podw ituoz ysk 
I ołąozenia_:od Kijewa, Odessy, Grzymało) 
w a, L-isiar-yna, Czartkowu Kopyczy. 
nleo. Brodow, lokan, Rawy rnskiea 
P^anajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
SoLala, Tynowa. Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9-46 wieczór p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołom-ińca, Opawy,

JC'24 wieozór. p, osob. Nr. 24 z iize izow . " 
Połączenia: od Jasła. Uoziwdowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stpóż, Nowego 
Z igórza, Szozucina, Wleilc/.ki.

II-05 wieczór, p. osou. Nr. 46 z Nnw jgo  Są­
cza przez Sochę. Połąozenia: od Orłowa, 
ZoPobane^o, Zwardonia, Zywoa, Bielsza,
I Wadowic przez Kalwaryę.

i.J-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia; z Karlscadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
»kwy,_ Petereburp-a, Wap izawy.

ZUUD
i m s i - m r a i

BRACI

TRtMbECKICH
w Krakowie 

R a k o  k ie c k a  I. 7
(dom włatay) Te'efou 46^ 
Podejmuje się wykonywa­
nia wszelkich robót w za 
kres ien wthcdzącj ab, 
a  wstczególności GROBO­
WCÓW i POMNIKÓW, 

miejscu jak i na prowincyi. Po- 
ielki wybór gotowych pemni 
piaskowca, m «rinuru i granitu.

Kasyerka
z kŁUjyą potrzebna zaraz w Cukierni 
Lwowskiej J tn a  Michalika ul. Fio- 

ryańsba L. 45 1014 6 i

Ważne dla każde; S o d zin y .
Śwież4 naturalne masło wysyła op'atnie i za 
zaliczką w 5 cio kilowy eh pakietach poczto­
wych za Kor 10 20. — i \  .  .. . .  i .n  

B ie c z  k o ł o  P r z e m ę ś l i s ,
1007 10 1

|  m iiuuui AblBLUnihU I K «  |  
I  poszukuje obrota^go i cbzaaj- I  

tnionsgo z tą  branżą zastępcy 
I  na Rraków. Łaskawe zgłoste- 
■ nia do A dm inistracji „ G ł o s u  
I  N a r o ■ u ,!

t a i  Akademii Handlowej
poszuk aj a na czao » akacyi zajęcia lub lekoyt 
z wydziałowych uUozyel klas gimn. i rr J. 
oraz bucbalwjryi i inujch p-zedmlotów han­
dlowych Zgłuszenia „M. K.H Jo Administra- 

cyi „Głosn Narodu" 874 o

L. 96626/913
B. a.

Ogłoszenie iicgfacni.
Celem oddania w przed dębiorstwo 

robót:
1.) ziemnych m urarskich i pomo­

cniczych
2.) kam ieniarskich
3.) ciesielskich
4.) deKarskich
5.) blacharskich
6 ) ankry
7.) trav»< rsy
8.) mwslacyę terenu
9.) ogr. dzenio budynków i porceli

10.) k a n a ły  betonowe dla c .n tra l-
nogo ogrzewania 

wykonać się mających przy budowle 
nudynhów sauitarnych n» Rontbnia- 
cyi w Krakowie, Mitgi&crnt Stoi. król. 
tniaaia Krakowa, rozpijuje iicytacyę 
oferiuwą. 0 f« rty  wnoeić można na 
ASśysckie roboty przy trzech budyn­
kach wykonać się mających lub też na 
poszczególne ruboty,ale dla wszystkich 
trzech budynków. N., poszczególne 
budynki ofnrt wne Bić nie można.

M agistrat zaotrzega sobie jednak 
rozdział robót według {swego u iu a -  
n‘a.

Plany, w arunki ogólne i szczegó­
łowe budowy, przeglądić można w Bu­
downictwie miejstrim oddział A. III. p., 
między godziną 11 i  2 w p. łudule 
gdule również otrzymać można f orm u­
larze ofertowe.

Oferty należycie ostem plowane i za­
opatrzone kw item  na złożona w K&- 
s*e miejskiej wadyum w wysokości 
2 Vm°/« sumy oferowanej wnosić n i-  
ieży w temże biurze do dnia 26-go 
sierpnia b. r. do godziny 12 tej w  po­
łudnie, pociem  oastrp i otwarcie ofert 
w sali posiedzeń M agistratu. Oferty 
późnie] wniesione, lub uiesporządzune 
według wzoru, uwzględnione nie będą.

lajiM slol. kial, ula Union.
Kraków, daia 4. sierpnia 1913 roku.

Z a rzą d  d ó b r  K olbuszow a w W e- 
ryn l poszukuje  z a raz

prałly liaiila  p s p a d a r e z e p
ł niższą -zł ołą roinio«ą, kaw.Beri, z jedno* 
i-oozną przynajmniej praktyką, dobrze pole- 
uonego. Wynagrodzenie: uałc ntrzymame 
z OB r a  miesięczna 25 Kor. 1C01 3 1

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyae i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyfk1 2  K- 5 0  H* 
Adres na zamówienia: Woj­
ciech Samarze wskl,
mistrz krawiecki, Konigshtttte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmu. — Wiele uznań!

I
agronomii niemająo środków na końozenle 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po­
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Ofsrcy proszę składać „Student 13" Admial- 

straoya „Głosu Narodu." s67 0

H rtłidow Spółki komuidytawoj włańololeil „Głosu Nsrodu“, Wydawca I odpowiedzialny redaktor IAN MATYASiK. Druk»rnia ,,Gibsu Narodu*' w Krakowie, ul. św, Tomasza 35, pod zar ąde.w A R. Dabrzaósklfgo,


